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Albo -  S i M a
Sn kwestye, których organ’ wszechpolski nte 

zrozumie nigdy, dlatego, że zrozumieć ich n i o 
c h c e ,  a nie chce ich zrozumieć -dlatego, bo 
dogadza to koteryąioj polityce jego stronni­
ctwa.

Rozważając o pozy cyc demokratów Kraków 
.skich wobec ltódy narodowej, dochodzi „Słowc 
Polskie" do negatywnych wniosków. Ono nie 
może pojąć motywów niechęci demokratów kra 
kowskieh ku tak ślicznej, bratnim i narodowym 
duchem owianej „konfraternii“ , jak konserwa- 
tywno-klerykalno-wszechpolska spółka wybor­
cza Przecież ona bronić będzie interesów pol­
ski, h n& wschodniej części kraju, pi zecież ona 
nie bodzie narzucać kandydatów, lecz tylko ]«>- 
wolywać do życia komitety miejscowe i dopie­
ro w i azie, gdyDy one nie zgodził? się na kan­
dydata. dawać im będzie swojego, Stronnictwa; 
ludowe i demokratyczne powinny tyle mieć ża­
rnami. i do własnych zwolenników ,.i do i n ­
n y c h  s t r o n n i c t w " ,  — ze nie będą żywiły 
nadziei, ażeby, wszedłszy do wspólnej organiza- 
cy. miały się w niej r o z p ł y n ą ć ,  utracić 
samodzielność i sw bodę ruchów, „o ile ta trzy­
małaby się naturalnie granic, wyznaczonych 
ogólnym interesem narodowym".

Aby organ wszechpolski nie wymawiał się, 
że spraw tyci) nie rozumie, musimy raz wrosz 
oie wyiłómaczyć je jasno i zrozumiale dla tych 
nawet, którzy przeu zrozumieniem ich się bro­
nią

Potrzebę wyborczei konsolidaeyi stronnictw 
polskich w Galicji wschodniej uznajemy. Ale 
me możemy zgudzić się żadną miarą na to, aby 
ta konsolidacja, —  jak to dotąd miało miejsce 
w komitecie centralnym i jak bez wątpienia 
dziać się będzie nadal pod firmą Rady narodo­
wej. — wychodziła niemal wyłącznie na korzyść 
stronnictwa konserwa! ywnego. Tern mniej atoli 
zgodzif1. się można na tu, aby ta sama orgaui- 
zacya wyborcza, która stawia sobie za cel obro­
nę polskości na wschodzie, wtrącała się także, 
i to znowu w interesie konserwatywnej kliki 
przed ewszystkiem, do wyborów w p o z o s t a ł e  j 
części kraju, pomimo że interesa narodowe na 
szwank nie są tern narażone.

Pod pokrywką obrony interesów narodowych 
róiajdi: c ted konserwatywne stronnictwo wygo­
dne schronisko w Galicyi wschodniej, i to schro­
nisko ma mu. przy pomocy kiery kp łów i lewicy 
sejmowej, nadal być zachowane. A Jprzytem 
uszczkną konserwatyści znaczną część manda­
tów z Galtóyi zachodniej, znowu z obawy, aby 
one me dostały się socyalistom, ludowcom, lub 
„skoncentrowanym1’.

Czyż, pytamy, b e z  u d z i a ł u  k o n s e r w a ­
t y s t ó w ,  nu. i rządu krajowego, nie można bro­
nić interesów narodowych we wschodniej części 
kraju? Albo dążymy do zdemokratyzowania 
kraiu, a w i ę c  j e g o  r e p i  e z e n t  a c y i  usta­
w o d a w c z e j  w p i e r w s z y m  r z ę d z i e ,  al­
bo ehceniy a p r o b o w a ć  nadal obecny stan 
posiadania konserwatystów Na „aut,— aut", po- 
siawionp przez „Hłowo Polskie" pod naszzn 
ad rosom odpowiadamy naszem „albo —  albo".

Jeżeli nową. ordynacja wyborcza ma wyjść 
na korzyść tych mai ludowych, dla których zo­
stała stworzoną, i jeżeli dążność do rozwoju 
kraju odbywać się ma na drodze przewrotu o- 
becnydi stosunków retro politycznych, —  a - jest 
to droga jedyna —  to odjmwiedż na pytanie 
nośne mad być j&sn* i kategoryczna

)Vięc pjzystąpmy do organizaoyi wyborczej, 
w k t o r e j h y  w z i ę ł y  u d z i a ł  p o l s k i e  ży­
w i o ł y  de m o k r ą  t y c z n e  i p o s t  ę p o  tve,— 
a le  b o s  k o n s e r w a t y s t ó w ,  przeciw którym 
zwracać dę musi icli walka wyborczo

To jest naszo stanowisko.
Nie sprowadzą, nas z niego śofistoryo „Słowa

Polskiego" w rodzaju arguwentaeyi, że Rada 
narodowa nie będzie narzucać kandydatów po­
selskich Przepraszamy, alo to przypuszczenie 
mija się zupełnie z prawdą Regulamin Rady 
(§ 14) daje jej możność mieszania 8ię do akcyi 
wyborczej, z a w s z e ,  gay tyiko aeche.

Uważalibyśmy tedy za nieszczęście dla kraju, 
gdyby Rada narodowa na prawdę miała zyskać 
„powagę" w oprawach wyborczych. Kraj bo­
wiem winien dążyć do w ł a s n e g o  o d r o d z e ­
n i a  przez uol.ywątelenie i unarodowienie m as 
l u d o w y c h .  A  lego nie dokona się pi-zez kon­
fraternię z tom stronnictwem, któro przez lat 
40 ery konstytucyjnej, dało dowody złej woli 
wobec ludu.

I teraz, gdy ten lud zdobył sobie prawo gło­
su do ciała ustawodawczego, znowu ma się mu 
narzucać t y c h s a m y c h o p i e k u n ó w, którzy 
winni są jego ciemnoty i nędzy?

Albo jest się przyjarioiom ludu i yvt edy  
z ni  m - 1 rz eb  a i ś  ć i a z e m do  nr  n y wy-  
b o r c z e j ,  —  albo jest się przyjacielem konser­
watystów i /.wołennil.iem własnych mandatów, 
a wtedy .rzebt1 mieć odwagę i powiedzieć otwar­
cie, że tworzy się organizaeyę wyborczą bez 
względu na interesa ludu. Albo — albo...

JuMieutz karaynaH  Koppa.
Znany liakatysta w purpurze, książę biskup 

wrocławski dr K o p p, obchodził jubileusz 2b 
rocznicy swej konsekracja na biskupa. Jeżeli 
na tę uroczystość król pruski Wilhelm wysłał 
jako swego przedstawiciela ministra oświaty 
Studta, było to rzeczą zupełnie zrozumiałe wo­
bec faktu, żo kardynał Kopp, jako książę ko­
ścioła katolickiego ogromnie się wysługuje pro­
testanckiemu rządowa pruskiemu i protestan­
ckiemu królowi, co nie zawszę da się pogodzić 
z aiiereseiu i godnością kościoła katolickiego. 
Dla rządu pruskiego i króla Wilhelma szcze­
gólniej miłą jest działalność kardynała Koppa 
,,ako hakatysty, który za pomocą kościoła usi­
łuje germanizow-ać polskich katolików swojej 
dyecezyi. Faktów nie potrzebujemy przytaczać— 
wystaiczy przypomnieć ostatnio zajście z ks. 
Fe picą, któremu kantyna! Kop,, zabronił Kan­
dydowania na posła do parlamentu niemieckie­
go, ponmważ ks. Kapiea oświadczył, żo wstąpi 
do Koła polskiego na wypadek, gdyby uzyskał 
mandat. Wszystko to było zupełnie'w'porządku 
i kiedy minister Siudt zasiadł na uczcie jubi­
leuszowej po prawicy kardynała, można było 
powiedzieć- ^ambo meliores".

Po lewicy kardynała siedział prezydent Ślą­
ska austryackiego, br. J ł e i n o l d .  który z ra­
mienia niiusterstwa wyznań i oświaty był przed­
stawicielem rządu ausnyackiego. .1 to równie 
można zrozumieć. Skoro kardynał Kopp jako 
biskup wrocławski zarządza także Śląskiem au- 
stryackim. należącym nic, rety do jego dyecezyi. 
to w jubileuszu może brać także udział przed­
stawiciel rządu ausfry&ckiego i prowincji ślą­
skiej. Alo br Heinołd. któremu ta rola przy­
padła, powinien był zarazom pamiętać, że to, 
e< musiał mówić podczas wznoszenia toastów 
minister pruski Studt. to iifta przedstawiciela 
\ustryi i Mąsks hjo było efiyoa obowiązujące® 
Przeciwnie — ' było nietaktem, a nawet wprost 
przekroczeniem kompe^ncyi.

.Jk. I ł e m  o l d ,  przeniawie-jąc na uczcie ju- 
oileuszowej do kardynała Koppa, rzekł pomię­
dzy nr nem i. „Nawiązując do słów jego eksce­
lencji. Iprnskiego pana ministra. t>ozwnIam so­
bie równie w imieniu jego ekscelencji austrya­
ckiego p. ministra wyznań i oświaty, jak w imie­

niu Śląska nusiryackiogo, jako jogo prezydent, 
wspomnieć o w i e 1 k i c b z & s ł u g a c h , które 
położył jogo emineneya o k o ł o  A u s t r y i ,  a 
zwłaszcza około Ś l ą s k a  a u s t r y a c k i e g o " .  
Zapewmwszy w dalszym ciąga swej mowy ks 
kardynała, że ludność ŚPpka uczuwa dla niego 
„ c z e ś ć  i w d z i ę c z n o ś ć " ,  zaznaczył nastę­
pnie br. Iieiiioid, że „r/ id austóyackf jest kar­
dynałowi zobowiązany slwogćiaiefj z& to, żo kai 
dynał działał u a  Ś l ą s k u  b a r d z o  s k u t e ­
c z n i e  na r z b c z  p o k o j u  i p o j e d n a n i a " .

Odtrąciwszy na rzec/ przesady toastowej 
znaczny nawet procent, pozostaje z mowy bar. 
lleiuolda jeszcze tyle nietaktówności, że prze­
ciwko jego zachowaniu „się ne jubileuszu księ­
dza Koppa, otanow<*zo należy zaprotestować. 
Jako przedstawiciel Austryi, w której Słowia­
nie mają większość, a jeszcze bardziej jano 
przedstawiciel śląsua austryackiego, w którym 
równie Słowianie górują liczebnie, powinien był 
bar. Heinold pamiętać, że dla tej większości 
słowiańskie’ hakaty sta kt rdynar Kopp nie może 
być osobistością sympatyczną. A że go Polacy 
i jako człowiema i jako kaptanu poważać me 
mogą, to chyba nie ulega wątpliwości.

Mimo to bar Heinold, toastując na cześc kar­
dynała Koppa, przypisał mu nieistniejące wcale 
zasługi, co gorsza zasługi, które w rzeczywi­
stości są szkodliwą działalnością. Jako prezy­
dent Śląska powinien bar, Bemola wiedzieć, że 
kardynał Kopp nie tylko na Śląsku nic nie 
zdziałał dla pokoju i pojednania, alo przeciwnie 
jątrzył swoje,mi nakatystycznemi zakusanr pol­
skich i czrskicb katolików Jakie zaś zasługi 
położył kardynał Kopp około Austryi, to pozo­
stanie tajemnica bar, Heinolda.

Wobec tegc przemowa br. Hemolda musi w 
Polakach wywołać co nąimniej niesmak i spo­
wodować uzasadniony protest. Kadzidła ala Laka- 
tyst.y w purpurze powinien był przedstawiciel 
Austryi pozostawić pruskiemu ministrowi — 
sam zaś mógł poprzestać na zwyczajnej gratu- 
lacyi wolnej od wszelkiej tenaeucyi. Wyznaje 
my, żo w ustach br. Heinolda zadziwiły nas te 
przesadne pochwały na cześć kardynała Koppa, 
gdyż jako prezydent Śląska br. Heinold od­
znacza się bądź co bądź pewną objekty wnością. 
A może otrzymał takie polecenie z góry? Nie 
wiemy —  w każdym ia;rói sądzimy, że posło­
wie polscy poroszą tę sprawę w Sejmie Ślą­
skiem równio jak w Radzie państy/a. Niepodobna 
zgodzić się na to, ażeby przedstawiciel Austryi 
w taki sposób czcił rzekome zasługi lmkatysty- 
cznego biskupa.

A ? & * a t £ 3 i a n d r y t a  s o c y a U s t ą ,
Przed Kilku dniami donieśliśmy w telegramach, 

że profesor akademii duchownej w Petersburgu, 
a r c h i m a n d r y t a  M i c h a ł ,  ogłosił w orga­
nie soevalistycznym „Towariszczu" nie mnmj nie 
więcej, jak tylko —  że  p r z y s t ę p u j e  do 
p a r t y i  s o e y  al :  s t y c z n e j .  Ogłoszenie to 
wywołało uzasaanioną sensację w cełei Rosy i, 
a wśród najwyższego duchowieństwa i w Syno­
dzie głębokie oburzenie, którego skutkiem było 
to. ze aiehimand.yta Michał nasajntrz po ogło­
szeniu swego przystąpienia do socjalistów otrzy­
mał rozkaz o p u s z c z e n i a  P e t e r s b u r g a  i 
udania się na pokutę do kla«zroru Zadońskiego 
pod Kaukazem,

Tuz przed samym wyjazdem arehimenćryty- 
socyalisty —  typ dotąd nigdzif nie spotykany—  
współpracownik „Rmd" poprosić go c krótkie 
„credo" polityczne, które też ojciec Michał na­
pisał i przesłał mu z drogi na miejsce swego 
wygnania.

^Prześladują mnie za to, że należę do stron­

nictwa socjalistycznego —  pisze archiinaudry- 
ta w tern swojem „comiteor" socyalno-politycz- 
nem. Tak jest, ja wybrałem sobie to stronnictwo, 
które na pierwszy plan wysuwa „kult esoby", 
tj mówiąc lnnonu słowy, nie zapomina, że „lu­
dzie są duszami". Niemniej jednak nie utożsa­
miam się z tą partyą. Byłem i jestem c h r z e -  
s cl j| a ń s k i m socyalistą, przyczem jeanak so- 
cynlizm mój nie jest w niczem podobny do 
kompromisowego burzuazyjnego, a częstokroć 
nawet autisenuckiego socyallzmu chrześcijań­
skiego w Fiemczeci)

„Zadaniem mojej polityki jest, wprowadzenie 
w życie myśli, że Chrystus z Golgoty uznał za 
osądzone i przeklęte wszystkie postaci nędzy, 
nierówności i niewolnictwa, że nażde okno wię­
zienia i że każde okno publicznego domu, ka­
żde poniżenie niewolnik? każdy aut gwałtu i 
wyzysku ze strony kapitału j e s t  p l a m ą  na 
s a m i e n i u  k a ż d e g o  bez  w y j ą t k u  chrze- 
s c i j a n i n a ,  j e g o  h r ń b ą  i t r ą d e m  mo­
r a l n y m.

„Stojąc na tym punkcie widzenia musiałem 
naturalnie zgodzić s*ę na zgodną z duchem nauki 
Chrystus* tezę, że gospodarka kapityliscyczna 
jest wyzyskiem, że pracujący powinien otrzy­
mywać cały produKt swej pracy, że nie wolno 
zatruwać ciała i duszy pracą nad siły i t. d. 
Pizyteui jednak nie samo tylko usunięcie nie­
równości, nędzy i gwałtu jest moim ideałem. 
Myślę o czemś większem, mianowicie o śmierci 
dzisiejszego człowieka, a o pojawieniu się na 
jego miejscu człowieka nowego, który będzie 
nienawidził dzisiejszy świat, a stworzy króle­
stwu nowych barw i nowych dźwięków.

„Inaczej mówiąc, marzę mianowicie o tern, że 
powstanie namiętna cześć dla b o s k o ś c i  c z ł o ­
w i e k a ,  d l a  j e g o  w s z e c h m o c y ,  co będzie 
moziiwem, jeżeli równocześnie z wielką myślą 
o prawach człowiena do pracy i wolności wej­
dzie w życie pojęcie o Człowieku-Bogu, o Chry­
stusie, który przelał krew swoją, aby z oblicza 
ziemi zmyć nędzę wszelką, hańbę panowania 
jednych a niewolnictwa drugich i aby równo­
cześnie rzucić posiew nowego człowieka.

„Chcecie wiedzieć, czy wielu tak myśli, jak 
ja ?

„Program mój —  jestem glęboso przekona­
ny —  uznają t r z y  c z w a r t e  duchowieństwa. 
Możecie się uziWić, ale jestem mocno przekona­
ny, że gdybym przeczytał socyalna cześć mego 
programu duchownemu należącemu do czarnej 
sotni, oprócz tych, którzy duszę swą sprzedają 
świadomie, a takich w Rosji nie ma więcej jak 
dwudziestu, (Tu szanowny archimandryta wy­
daje się nam zbyt wielkim optymistą. Przyp. 
autora) to duchowny taki powitałby ją jako 
chrześcijańską prawdę.

„Z powodu Bezwładności i lenistwa umysło­
wego i z powodu ciemnoty ogromnej, wielu du­
chownych broni jeszcze starych dogmatów i t. 
t. zw. „starego porządku", dając się oszukiwać 
blużnierczym a chytrym szalbierzom z różnoro­
dnych „sojuszów", którzy idą za handlującymi 
Rosję Giir.gmuT.ami, W os ton go wy nn itp. Ale 
w rzeczywistości popi są zgołr Ltrui. W  ogro­
mnej większości swojej boleją om bólem swoje­
go narodu i głęboko rozumieją prawdę Uwan- 
gełii Dlatego ■wszyscy oni są ze mną

‘„Wyda się to wam niedorzecznością. Nie­
mniej jednak jest tc niewątpliwym iaktem. Nie­
co później w państwie pai lamentornem znajda 
się zapewne duchowni luiżoazyjui. którzy roz­
miną się z ewangeliczna prawdą wolności i ró 
wnośei Teraz jeanak są oni jeszcze prześlado­
wań’ i nieszczęśliwi razem z tą prawdą i ze 
mną".

Zaznacz; liśmy już, ża archimandryta wydaje 
się nam zbyt wielkim optymistą na punkcie

prawosławnego dnehowieństwa. Alo widocznie 
takim samym optymistą jest synod „świątobli­
wy" rząd Stół?)lina wszechmocny, skoro z o- 
bawry przed „zbrodniczym" wpływem socjali­
stycznego arohimaudryty na wrażliwo ducho­
wieństwo, wysyła go za dziesiątą górę na po­
kutę... T

Z m i wobec ŁerbiT,
Wiadomość', które tak długo i tak uporczy­

wie pojawiał] się w prasie zagranicznej, zwła­
szcza wiedeńskiej, a przepowiadające z całą pe 
wnością, że w Serbii wybuchnie wkrótce rewo 
lucya i usunie z tronu dynastyę Karadżoi dżu- 
wiczów, ucicłiły nagle, jakby na rozkaz niewi- 
azi&lnego reżysera, —  naromiasf ta sama pras? 
kolportuje obecnie przeciwne doniesienia. Nagłj 
ten zwrot spostrzedz można szczególniej w dzień j 
nikach wiedeńskich, które wyrzekły się „wda 
snych" korespondencji o rzekomej rewomcy„J 
mającej wybuchnąć w Serbii, pilnie zaś notują^ 
wszystkie doniesienia, że w bojkotowanem przez 
Austryę państwie, rzeczy idą tepiej, niżby się 
spodziewano. Zmieniła się zakulisowa grą intryg 
politycznych, zmieniły sie też nagle nie tylko 
zapatrywania, ale wiadomości o realnych fak 
tacłi w niektórych dziennikach.

T tak „ITeue liYeie Presse" z wielką skwapli- 
wością przynosi dwie, - z oocych źródeł pocho­
dzące wiadomości, ‘które brzmią pomyślnie dla 
Serbii. Wspomn.any dziennik telegraficznie po­
daje przebieg posłuchania, któro mia* u nastęii- 
ey tronu serbskiego, ks. Jerzego, współpracow­
nik „Az Ujsaga", pisma budapeszteńskiego wy­
słany umyślnie w tym celu do Belgradu. Ks. Je­
rzy rzekł pomiędzy innemi do węgierskiego 
dziennikarza: „Przyjmuję pana dlatego, ponie­
waż opowiadai mi kapitan Nikicz,*że nan? sprzy 
jacie. To jest wyjątkową rzeczą. Rozpuszczono 
bowiem za granicą mnóstwo wiadomości o spi­
sku, ażeby Serbię zdysKredytować."

Sprawozdawca „Az Ujsaga" rozmawiał na­
stępnie również z maikontenrami i dowiedział 
się od nich, „że rewolucja, chociaż nie wybuchła 
teraz, to wybuchnie w przeciągu pół roku. Dy- 
nastyi nie ukuniemy zapomocą mordu, a?e zmu­
simy króla do abdykacji, następcą zaś jego 
obwołamy ks. Aleksandra, popularnego brata 
młodszego ks. Jerzego. O księciu obcym niema 
mowy, potrzeba nam króia narodowego". A więc 
i rewolucjoniści obcięli znacznie swój program. 
Przedewszystkiem odłożyli rewolucję na później, 
następna zaś wyrzekli się zupeinego usunięcia 
dynastyi obecnej, a chcą tylko abciykacyi kró­
la, usunięcia obecnego następcy tronu i ogło­
szenia królem księcia Aleksandra. Za kilka dni 
progi am ten jeszcze więcej skórczyć się może.

Również „Neue Freiie Presse” notuje drugi 
praychylny dla Serbii głos, a mianowicie roz 
mowe serbskiego posła Miiowanowicza w Rzy­
mie z redaktorem dziennik? tamtejszego „Mes- 
sagero". Milowanowicz oświadczy? że wszystkie 
wiadomości o mającym nastąpić przewrocie w . 
Se*-bL są bez wyjątku fałszywe. Nikt nio my­
śli o obaleniu dynastyi. a stronnictwa parla­
mentarne są wierne Królowi z wyiotkiem gru­
py, liczącej pięciu l ub, szescro członków' To 
same powiedzie'- możni o cif cerach. Spiskowcy, — 
którzy ookonaU zamacha d. .10 czerwca 1904 
r. mieti za sobą naród- dzisiaj byłoby inaczej! 
Spiskowcy bczwaraniŁOwe j&raziliby się na 
zgub^. Wiadomośł-i o następcy tronu serbskiego 
nazwał Mnowanowicz nieuzasadnloncmi, podo­
bnie jak twierdzenia o złrm stanie skarbu pan 
st.wowego Serbii. . . _

Zanotowawszy te pomyślne o Seroi: wiadomo­
ści, pochodzące z obcego źródła podaje „Neue

W nierównej walce.
P O W I E Ś Ć .

Napisał 
M  I  M  A  R .

(ST; (Ciąg dalsi? )

Patrzałam na m ego coraz to szerzej otw ie­
rając oczy. bo dziwiło mnie, iż on taki duży. a 
takie głupstwa gada. Mój o jc iec  siedział tuż > 
przecież nie miał ani takiego munduru ani ty ­
lu na piersiach orderów, am u k ie j szarfy nie- 
biiskiet, bk z tego błyskotliw ego uniformu „p ię­
knego g m r a ł a “r,-d o  którego nie brli też podo­
bni moi dziadkowie. O jciec mojej matki miał 
szynk na rogu placu Aleksandra i B rackiej i 
siedział w tym . zynku stary, s iw j, zgarbiony 
ojciec, za* nwijego ojca.- widziałam go także, 
handlował na p row incji gdzieś pora wk-ikiem 
irtóstorn W arszawą i nie służył w wojsku wcale

K ręcihun-głow ą z niedowierzaniem, a doktor 
eiątmął swoje1.

— Nie wierzysz, iue wierzysz, a ja Ci mówię 
prawdę, że to jest nasz ojciec, nasz ojciec... 
Śłfnha U jest także mój ojciec..

Myśl jakaś poruszyła się w mej małej gło- 
W inie; pojęcie tej w ielkiej todziiro gannwvmów 
zbudziło sie w niej niespodzianie. W yjęłam  pa 
lec ?. ust.

—  Tw ój ojciec, twrój ?
G iiln  uradował się lardzo
—  A mój, mój!. W idzisz, zaczynasz rozu­

mieć. No, to powiedz teraz, powaesz. iak to on 
sie nazywa, jak ?...

Byłam na dobrej drodze, jego ukontentowanie 
udzieliło się i mnie.

—  Jak?... —  zastanowiłam się na moment, 
a on naglił i naglił.

—  No, jak, no jak?...
I wszelkie moje wątpliwości znikły.
—  Pamiętam, żom poruszyła nogami szybko 

i wskazując „a  „pięknego generała" swoją dro­
bną ręką, wykrzyknęłam na cały głos:

—  A gioso gauuwrym!
Nie powtórzę już teraz dokładnie tego wszy­

stkiego, co stało się iv naszym pokoju po tej 
mojej odpowiedzi dosyć, że stało się coś bar­
dzo widocznie nieprzyjemnego dla obojga moich 
rodziców, matka bowiem parę dni potem od­
grażała mi Się zasłużoną jakoby kara. a ojciec, 
spotka wszy mnie gdzie w kącie czeladnej izby I 
w\ pędzał do mieszkanm z gniewem.

Bali! To było tylko takie drobne, nic zresztą 
nie znaczące wrayewne nieporozumienie, z Któ­
rego na razie skorzystał jeden Gnin, jak «ie 
dopiero zna..znit już później dowiedziałą-iu. N»e- 
szczęścic. prawdziwe nieszczęście i nietyłko 11? 
RHtnej mojej ix>d*iny przyszło niebawem i za­
skoczyło nas rak saybko. tak niespodztantę. że 
nie /.dążyliśmy sic obejrswć,- gdy one już minęło, 
nn-nsząp w prze.-./łość wszystko, czeiuesniy Jo 
tej pory żyli.

Pilaw erówna odetchnęła ciężko i głęboko, i 
me podnosząc oczów na słuchającą ją nważme 
Wandę, ciągnęła dalej, nieco więcej tylko nie­
pewnym głosem.

To było straszne, poprostu straszne be 
żadne słowa nic przedstawią tej grozy położe­
nia, me odaadzą tego stanu anszy, me wyma­
lują całego obrazu, dla którego brak wyrazów, 
brak barw dosyć jaskrawych, brak pojęć w po­
tocznej mowie ludzi.,. Mów iono nam. że to chrze­
ścijanie... Nie wiem, zapomniałam, kiedy to się 
właściwie rozpoczęło, ale w każdym razie wr dzień; 
zresztą o tein dziś już wszrscy wiedza dokła­

dnie, Goś się zrobiło w  Kościele;. krzyk jaKis, 
panika, deptano się, gnieckmo, no, a potem: ży­
dów bić!,.

Nagle to wyhucnło i szło tak szybko, tak 
szybko!

Masa szła, ciemna, czara a, zwarta masa.. 
Twarze czerwone, usta rzucające przekleństwa, 
zaciśnięte pięści, chmary kamieni i krew... tak 
krew !...

Naturalnie nie rozumiałam z tego nic i mia­
łam zaledwie pięć lat. Jedynie instynktowny, 
paniczny przestrach udzielił mi się. porywając 
jak i innych. Wiedziałam, że muszę uciekać 
gdzieś, chronić się przed czemś. Matka schwy­
ciła nuiif pou swoją szeroką pelerynę i biegła 
dł.ngo. daleko biegła,. przy ciskając mnie uo piersi 
tok. iż nk widziałam, nk słyszałam nic, tyifco 
czułam, jak jej serce kołace się niespokojnie, 
izybkc. Tak, trzeba być żydem, biednym prze­
śladowanym żydem łnó żydówką, taką olo jak 
ja. jestem żydówką, aby odcziu- : zrozumie cała 
zn-oezenit- podobnych dni, aby mćttz- wniknąć 
w Tragedyę nmm  duszy ludzkiej, aby.-.. No. nie 
mniejsza e to' ■

Nie, pomiędzy duszą hrześdjanina- i żyda, 
leży olbrzymi przedział, którego nie zapełnią 
trupy i g m r  takich fm! Nde,- -nie za.pehiią 
a pewnoicią mi zapełnią!... Tak, pirimędzy-mną 
i chrzes-ctianizmem powstał wóweras taki nie 
zasypany niczem wąwóz, rów, dół, jednam sło­
wem przedział, zjawiła się taka przepaść, której 
nie tóożm. przebyć...

'Jsunęł* się na iu-zosełku głębiej, pochyliła i 
zaki’yła twarz rękami

—  Taka przepaść której nie powinnam była 
przejść!...

—  A jednak palii ją przeszłaś —  zauważyła 
cichutko Wanda

Pilawerówna podniosła głowę dumnie.

—  A tak, masz pani słuszność, ja ją  jednak­
że przeszłam, tak przeszłam, ale wie pan’ za 
jaką cenę?...

Uśmiechnęła się gorzko i. nie czeKając odpo­
wiedzi, mówiła dalej szybko, gorączkowo.

— W  każdym człowieku jest dwoje ludzi, 
zasadniczo naturalnie, z araba biorąc rzecz. 
Jeden szlachetny, dobry, jak tego chcą nasze 
pojęcia dobra i szlachetności, dragi przewrotny, 
zły. grzeszne, jak chce religia lub inne moial- 
»e zasady. * itóż, widzi pani, gdy przychodź: po­
tracą, konieczność maże nawet jakiegoś czynu, 
owych dwóch ludzi w jednym człowieku poczy­
nają. krótszą tub dłuższą, mniej tul więcej za­
żartą dysputę, w końcu walkę, rezjutatem któ­
re, zjawia się tąfei i ab owaki postępek danego 
osobnik?. Ja -nie stanowię wyjątków z pośród 
ogólnej reguły, .we mnie rótra.eż żyło takich 
dwócił duchów sprzecżitjących się ze soha wiecz­
nie i kierujących moimi czynami, żyło powta­
rzam bo teraz już ; W czasie, kiedym przekro­
czyła ten próg dziehpy nuiit od chrzęścijaui- 
ziuh. dobry, szlachetny człowiek odegrał w mc- 
jej-dustv rolę, powóeuzmj. Rejtana, który kładł 
Kię u drzwi sejmowej sali i woiai- -po moim 
-trapie przędziecie, no-moim tropie '.. ";>k nie­
stety. nie wysiuchano go. również ją, jako ów 
kiól. ciągniony przez PtunuArógo. oehana przez 
złego megc duclia. przeszłam po trapie mejego 
lepszego ja, i oto jestem chrześcijanką'..

Śmiech ją uorwał. śmiech zbyt już nienam 
ralny, aby nie zgrzytał po nerwach Wandy, 
jak zardzewiali, piła. ,

bandzie zrobiło się jakoś nieswojo.
— Nie rozumiem wobec tego. co panią mo­

gło zmusić do podobnego kroku? — spytała 
zdumiona. , .

—  A? Nio róKumio pani, nie rozumie? —  
pochwyciła Salonieja. To ja pa»« postaram się

wytiómaczyć, tylko że zagadka leży dosyć głę­
boko i trzeba lej szukać w całym szeregu fa­
któw, które stanowią moje życie, a życie to...

Załamała l-ęre i splotła je po nać głową 
mocno

>—  Acb, j-edna .winą mego życia jest meje 
urodzenie, a za tę winę przecież nie powinnam 
pokutować tak srogo!.. j

Chwi!ę zdawało się, że wybuchnie skargą w 
potokach łez, lecz przezwyciężyła się szczęśli­
wi* i rozpoczęła dalszy ehtg opowieści poprze­
dnim spokojnym tonem.

— Nasze mieszkanie, stojące w niem rzeczy, 
warsztat, złożone w nim zapasy sukn o sKlep 

ze znajdującym się tam gotowym mąte- 
ryałcm .. wszystko ,tc -u k g ło  doszezętnemu zni 
szcze.nir Szyby V  okrach powybijano ,wraz 
z rAinanu. drewniane sprzęty połapano yv drza­
zgi :szkło irothjczono. co w i  była do podarcia, 
to podarto w drobniutkie strzępy, podłodze mt- 
wet nie darowane.' a ze taun zdałw ,.tapety! 
Niki z nas nie próbował cos ratować; ucieka- 
liśmj wszyezey. jrozosfawlająi cały tlobytek im 
pastwę uzikiei thiszczy ni której gwałty-pół­
milionowe miasto patrzało oóojętnemi oczami.

Gały pierwszy diień piy-csiciałelNmy w pj. 
wniey zamieszkiwan-fg'" ,pr/ez nas domu, i do­
piero na drugi dzień po południu, gey bez­
czynną jtjolicyę zastąpiło wojsko odważyliśmy 
się wyjrzeć na świat boży.

Przekradając iits nheam.. i*o których chodzili 
żołnierze, dostaliśmy się fut plac Aleksandra, 
na rogu którego srał wówcza. mały parterowy 
domek, a w domkr. tym szynk Uwymał mój 
dziad ze strony matki stary, siwy, zgarbiony, 
iynmha Rappaport... , ( G d  u.'
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Ttie Presse" wiasn^ korespondencję z B<-; gra­
du w sprawie dostaw dla Seibii. Koresponden­
c ja  wyraża jeszcze jucamość do Serbii, ale 
wobec dawnych głosów frgo pisma i wogOle 
prasą wiedeńsKiej, świadczy o zw m ie na ko­
rzyść sąsiedniego państewka. Korespondent bel­
gradzki „Nene Freie Presse“ don.łsi, że Pasie*, 
który w kwietniu ubiegłego roku oświadczył, 
że przy zamówieniach przyzna Anstrc-Węgrom 
przy równej jakości i cenie bezwaruukowe pierw­
szeństwo przed innemi państwami, obecnie ma 
zamiar rozpisać publiczna licytację i dostawy 
oddać temu, kto poda najtańszą ołertę. Podobny 
krok byłby z n a n ie  uzasadniony, chociaż może 
dia przemysłowców austryackich niewygodny.

Dostawy, o które chodzi, obejmują przedmioty 
kolejowe, zwłaszcza szyny i wagony, na cumę 
9 miliona w f-anków; karabiny i naboje na su­
mę 7 milionów; sól na sumę 3 i pół miliona; 
reszta zaś z ogólnej kwoty 26 milionów przy­
pada na rozmaite potrzeby armii, naftą i t. d. 
Korespondent wspomniany donosi, że Pasicz, 
prezydent gaoinetu serbskiego, nważa jako pe­
wną rzecz przyznanie A astr o-Węgrom dostawy 
materyałn kolejowego i soli, tudzież karabinów 
i nabojów, o ile te dwa ostatnie artykuły nie 
będą w Sei bii wyrobione. Podawszy tę wiado­
mość, dodaje atoli korespondent, że rządowi 
serbskiemu nie można jeszcze ufać.

Jak widzimy, nastąpił znaczny, acz nieco za­
maskowany, zwrot na korzyść Serbii w prasie 
wiedeńskiej W.docznie z „ilallplatzu11 powiał 
odmienny prąd. I jeżeli tak rzeczywiście się 
stało, to powitać należy tę okoliczność sympa­
tycznie równic ze względu na interes Austro- 
\V ęgier, jak i na interesy Serbii. Dążeniem A a- 
stryi na Bałkanie powinno być jednanie sobie 
przyjaciół. Aie swoją drogą musimy zaznaczyć, 
że w obecnej chwili n e można jeszcze temn 
•■zwrotowi przypisać stałości. Nie jest wcale wy- 
klnczonem, że jutro zmienić się może stan rze­
czy, jak to już nieraz oyło w ciągu zatargu 
anstryarko-serbskiego

Hsłostkstuoft M s r c k n f y t m
Z Wiednia piszą nam,
W  Anstryi zawsze wszystko się robi poło­

wicznie, tak ażeby zawsze pozostała jeszcze 
część niezadowolonych. W  motywach do przed­
łożenia urzędniczego rzad zapowiada npiagnio- 
ne od dawna przez koła interesowane uregulo­
wanie płac n a u c z y c i e l i  s z k ó ł  ś r e d n i c h  
względnie zrównanie ich płac z płatami nau 
czyciel. państwowych szkół przemysłowych 
Jest to żądanie tak słaszne, że naprawdę dzi­
ane się należy, iż usunięcie tej rażącej krzyw­
dy jnż dawno nie nastąpiło, krzywdy, Która 
powstała może bez zamiaru Płace nauczycieli 
szkół sreanicli zostały ustanowione jeszcze w 
r. 1873, kiedy szaół przemysłowych nie było. 
Ody następnie w jakie 10  lat później takie 
szkoły takładano, ustanowiono dla nauczycieli 
i dyrektorów szkół przemysłowych p l a c e  w y ż ­
s z e  od płac nauczycieli i dy rektorów szkół 
średnich z przyczyn dwojakich. Z jednej strony 
chciano pozyskać ały  fachowe dla szkół prze­
mysłowych, a zk drugiej strony płace odpowia­
dały stosunkom Ówczesnym.

Różnica, jaka w ten sposób przypadkowo po­
wstała między dotacją nauczycieli s z k ó ł  ś r e d ­
n i c h  a p r z e m y s ł o w y c h ,  n i e  z o s t a ł a  
dotychczas, m mo ciągłyeh petyeyj i nalegań, 
wyrównaną. Zdawało się wreszcie, iż to teraz 
nastąpi. Tymczasem dowiaduję się, ze komisya 
ministerstwa oświaty, która się ta sprawą zaj- 
mnje, wypracowała projekt, jaki ma być już 
w najbliższych dniach wniesiony do parlamentu, 
a który w c a l e  n i e  o d p o w i a d a  życzeniom 
nauczy deli szkół średnich, gdyż zrównanie z nau­
czy celami szkół przemysłowych m e  b ę d z i e  
z u p e ł n e m,  zaś w stosunku d y r e k t o r ó w  
ozktl średnich do dyrektoiuw szkół przemysło­
wych. me nastąj i żadna zmiana. Efekt finanso­
wy zupełnego zrównania, jak sobie tego l oła 
interesowane życzą, będzie dla pr ństwa tak 
stosunkowo małym, że dziwie się trzeba komi- 
syi, która pat pozycję wypracowała. Sądzimy 
jednakże, że parlament te krzywdy wreszcie 
osunie i uzna, że niema powodu nauczycieli i 
i dyrektorów szkół średnich gorzej traktować, 
niż siły nauczycielskie czkół pizemysłGwyrh.

Sz.

t a i M  „lina M u f .
tfaruawa, 10 stycznia.

(Kto wykrył h io i *r labryce K ijow skiego' — Zesłańcy.— 
Sytuacja w Lcdil.)

O godzinie 3 rano otoczyła wczoraj nagle pie­
chota i zoLuca fabryki Kiirwelueg,, 1 Szołcego no 
Targowisku na Pradze. (Doniosły nam o tem tele­
gramy w numerze porannym. Pr»jj.isek red.) Za  
s i k a  s ó w k a m i  d wó c h  a g b n t ó w p o l i c y j ­
nych,  przepi, radzonyeh przez wtzistkk eaie fa­
bryczne pod epe^y&lną aaysiencyą ochronną żołnie­
rzy, wyłowiono 160 robotników, których Budzono 
do jednej siapy, ściele wojskiem otoczonej. Tn po 
najdokładniejszej rewizyi każdego z nich, sresztt. 
Rano 64 (w tem 10 starszy eh ojców rodzin) i pod 
silnym konwojem odesłano ich natychmiast do wię­
zienia w Pawiaku. Pewizya w fabrykach wykryła 
18 s z t o k  k a r a o i n ó w  s y s t e m u  H a u s e r a ,  
j a k o  t e ż  27 b r o w n i n g ó w ,  pochowanych po 
izafaa^b robotniczych, n&ate bardao liczne prokla 
macyt  pisma zabronione, wreszcie k o m p l e t n ą  
i m i e n n y  l i s t ę  p r a s k i e  ge o d d z i a ł u  „bo­
j o w c ó w "  k frakeyi rewolucyjnej P P. S.. zs 
którymi trządzone dziś ^oszukiwania i p*śligi po 
Pr-da* i Waiwswte

W  dwóch T agcni- k a tak ściśle ocnraiRauych 
w czasie rewia fi f t i t i  isfaaorzy, rozpeenafi robo­
tnicy, mim* oupohwgo przoiharak^orysowaiiia ich 
twarty, s pomr „ prajprawiaBreh T-ąsśsr i brody, 
s w o i c h  n i e d a w n y c h  t o w a r z y s z ó w  p r a ­
sy z ih&fyki „Łabor*, a u*#t*pui» towai*ys**n 
•mieni*. z -tejż* w ais partyi bojowiAw rewsłu- 

syjnyth1- kadrą ósraz wzperfb jadramemkj wydali 
w ręee peSeji —  jak się dowiadaję —  podobno 
z i eeaą ł l  s r e b r n i k ó w  od g ł o w y  Te też 
poUęya zudieizde itru r ’  wJnści oba tyfih hanieb­
nych z irajeów których pe skończonej rewizji 
w dwóch ńemk teł otoczoi»Tvh aRwm konwojem 
dragonów odstawi no lo ich miesdkafi. zwrtająrr.li 
pod opieki, ęełlcyi.

Onróc* zwłanyci; do oddalonych guberni *0  eic- 
■nmutór masarskich przeszłe trngłe tyła ocsenje 
tiąglc wyroku w więzieniach jrfodł "Rnieścia i 
Pawiaku RtozI łe j wfadęeiem wiełn pracowni któ­

rych byt w tyeb warnnk&cli utrudniony. Z tych 
samych powodów zamknięto Jwie eukiernie, trzecie 
zać zwinęła pracownie.

W  Ł o d z i  stan bez zmiany co do postanowień 
pozbawionych pracy rototnikow, mimo coraz gro­
źniej wyzierającej zewsząd nęozy i głodu. Każda 
7. partyj utworzyła już własny komitet lokautowy, 
który zajmuje się zbieraniem fnndnszów dla robo­
tników pozbawionych pracy. Fatalne skutki lokautn 
już się dają we znakf w rozmaitych postaciach Co 
dzitneic w dziennika Pogotowia ratunkowego wi­
dzimy wzrastającą liczbę notatek o pomocy, udzie­
lonej ludziom osłabłym ws.kutek głodn, wycieńcze­
nia, ataków nerkowych itp. Po mieście snują się 
sutki upiorów ludzkich, wynędzniałych, wyniszczo­
nych, zziębniętych, wygłodzonych. To ojcowie ro­
dzin błąkają się po ożywionych ulicach miasta wśród 
zamożniejszej ludności, jeszcze niezdecydowani wy­
ciągnąć rękę nędzarza po jałmużnę, „lila ghymych 
dzieci nioichF •—  te słowa giną niewypowiedziane 
na bladych waigaeh ofiary lokantu.

Z drugiej zaś strony dochodzą wieści o nadzwy­
czajnej liości kradzieży. Głównie dopuszczano się 
kradzieży drobnych rzeczy, a nawet przeważnie pTO- 
dnRtów spożywczych. W domach familijnych Po­
znańskiego, aż w trzech miejscach jkradziono ro­
dzinom robotni czym ,. dzbanki % mlekiem! W  takkh- 
że domach Szaibl rowskich skradł ktoś komuś be­
czkę kapusty. Kradną kartofle, zraaną chleb, kra­
dną węgiel.

Zarząd fabryki Szaiblera otrz’ mał od władz o- 
rzeczenks, iż wydalenie prz^z niego robotników jest 
bezprawne bez wypłacenia ńn dwutygodniowych za­
robków, zawiadomiono o tom telegraficznie Szaible­
ra, przebywającego na Śląsku ćle i ta wypłata 
będzie ledwo kropią w morzu nędzy i niedostatku.

Grul.

Z M u  „królu k W .
Zmarły ozach perszi, Mnsatfer Eduin. wstąpił na 

tron dnia 1 maja 1896 r., jako 43 letni mężrzy- 
idia, po gwałtownej śmierci ojca swego, Nars Ea- 
dina zastrzelonego przez jednego z v yznawców 
proroka Ali Baba, założyciela sekty babistćw, prze­
śladowanej pi zez rząd perski. Jako następca tronu 
był liusaffer Eddin gubernatorem bogatej prowin- 
cyi handlowej Aseroejdżan, którą zerząazał wzoro­
wo, Był właściwie nie gubernatorem, ale prawie 
niezależnym władcą tej prowincyi, pusUdał bowiem 
osobny dwór i osobnych ministrów. ’

Wedle zwyczaju chował się do 10 roku życia 
w haremie, aie n&rdzo wcześnie rozbndzony muysł 
jego sięgnął poza ciasne granic* otoczenia, a cha­
rakter nabrał tych znamion, które zmarłego uczy­
niły postępowym włrdeą nr wschodzie. Poznawszy 
klasyków perskich, tudzież nauczywszy się języka 
tureckiego i arabskiego, zaraa po o o jęcia guberna­
torstwa powołał na dwór swój Mircę Nizuma, wy- 
chowRLCi. part sklej .zkoły politechnicznej, p«d któ­
rego kierownictwem oddal się nauce w uposob eu­
ropejski. Toznał dobrze język francuski, chociaż nie 
mówił nim biegle. Nauka nie przeszkadzała mn w 
zajmowania Bię rządami prowincji, w której popie­
lał handel, budował drogi i zakładuł niżezt i wyz- 
sze szkeły. Walczył z pizekupstwem i nadużyciami, 
a dla spraw ludu miał umysł otwarty.

Wstąpiwrzy na tron rządy swoje rozpoczął od 
tego, że licznych babistów wypuścił z więzień na 
wolność, choeiaż jeden z członków tej sekty zabił 
ojca jego. Równie nadał większą wolność żydom, 
zamieszkałym w Persy i. Dalej zniósł podatek od 
chleba i mięsa, który wywoływał często rozruchy. 
Zdclną młodzież wyni lał do Europy na naukę, do 
Persyi zaś aprowauzał europejskich nauczycieli. —  
Cztery cechy posiadały jego rządy: zbliżenie de do 
ludu, dążność do kultury europejskiej, częściowe wy­
rzeczenie się boskości i dążenie do reform. Już pra 
wie przed śmiercią nadał Persyi konstytucyę, co 
prawda w znacznej mierze pod prosyą zmienionych 
stosunków. W  polityce zagranicznej zręcznie wyzy­
skiwał wapółzawudnictwo Bosyi, tudzież Anglii, 
przeciw którym później nmiał zasłaniać sie często 
wpływami Niemiec i Francji. W  ostatnich latach 
wewnętrzne rozterki i spory z Turcją  przygnębiały 
zmarłego szacha, który cierpiał na chorobę Brighta. 
to jest cnnmiiznn zapalenie nerek.

Mueaffer EdJin dwu razy, to jest w roku 1900 
i 1906 podejmował podróż do Europy, jadąc na 
Lwów i Kraków do Wiednia i dalej ao Paryża i 
Londynu. Podczas pierwszej j-odróży leczył się w Ma- 
ryenbadzie, drugim razem we francuskich kąnielaeh 
ContreseriUe na reumatyzm. Pomimo zamihmsnia 

, w knltnnse europi »skiej, był władcą zupełnie prawie 
na wzór wsehcdni. W  Teheranie zajmował obszerny 
zamek, otoczony m oren. Francuski podróżnik {Jando 
Anet podał następujący opis tego zamku: „Pałac 
szacha obudził podziwianie u wielu podróżników, 
ale nie we mnie. Nie należy soUe wjubraźaó, że 
wschodni „k m  króiówu mieszka w zamki o wy- 
Dujałoici azjatyckiej, owsaem pałac jege jest urzą­
dzony wtdług smaku europejskiego, i to nzjgurszt-go. 
Znam, «ą endtwne wyrobi BŁUiki perskiej; w Euro­
pie. i Ameryce ubiegają się znawcy o perskie mi­
niatury, kobierce I t. d. Tymczasem w zamku sza­
cha nie -Hdać nyrobów dawnej sztuki perskiej: 
w jego sławionych muzeac-n leią za szkłem wachla­
rze papierowe paryskiej proweniencji, ażeby zaś 
nikt nie wątpił o cenie przylepione są kartki, n. p.: 
0 ‘66 tranka. Obok papierowych wachlarzy leży rę­
czne zwierciadło za trzy fi&iiki 35 centimów.

„Prawda —  pisze daleij Anet —  znajduje się 
tam słyrmj tron pawi *), aie me był ou nigdy 
w Dtlhi i nigdy na nha nic siedział wielki mogał, 
gdyż tron ów został sporządzony w IbpuLunle w ubie­
głym wieku, a prawdziwe kamienie szlacaetnc jut 
dawno a niego wyjęto i „astąpiono fałszywemi. 
W mnzemn znajdują się wyroby *  8&vres 1 innych 
fabryk, owe wyroby, których bardzo mądrze eta > 
pejscy władcy pwbyii fdę ns raecz sw je g o  per- 
skiegu koli eL Gudziuami wieuzono na p« jahaeh, 
wynehiionych Łi,»breydłiw8ŁDinl rzefzaml. Oto wi­
szą tutaj oim ny — aie jakie! W  środę?- dob«-i? 
KTtsztt] fetogn fii drasw przylepiono koSw w ą joła- 
Skorzożbę maTsseej kobiety. Tam znowu stają ezafy 
a praedŁiziam po 19 sona, -napreedn *ał .szary 
a  raetBami pe 45 stras. Słarat zyTniłcki' Nie wic- 
ftkiałem, że peibiędey -władcami enropowHrai^ątac r: 
Bznnwfe którzy w ten spoe** żartują aaMo z czło­
wieka ich sfory,

0W«jmnl»łe są igrody pałaca ze #we®i' wodami 
barwv nefrytu Widzimy tn wrJłkia w 'dmryski 
pws pokryto Hlinmi ogrom w płatany i drobin iu  
nuty którycn dno wyłóż orm j e *  błękitne*'i k«Sand 
Ale j bknje WMtshi wi-gląiajh taftalttlo. Meble pł”k r  
te są y ospolitym rhwzein paryskim a w feużdyn. 
kącie znajdują sio _,«»kattćSci z m ozy t.5' , w *ii 
aatomatyeinych pianin, katarynek, hanfuoniów. —

*) Tak nazwany od togo- ła  2 pawie z jilabap
itru omksztzoB* sa w tyle za jego oparcie*. P . R.

W  sypiulni szacha brukałem pomiędzy liczneml ln- 
strnmtAtam, mnzycznemi łóżka i nie zuiaazłcm go. 
A to dlatego, że hról królów śpi peprosfi? na owóch 
poduszkach, rzuconych na ziemię. Nad tem pryiui- 
tywnem łóżkiem znajdują się półki, na których od­
kryłem 5 fetograflj. Pt prawej i icwcj stronic por­
tretu szacha stoją fotografie króla Edwaraa 1 jego 
żony a dalej po obu stronach fotografie cara i ca­
rowej. To są aniołowie strożo, ezuwający nad śpią­
cym szachem, Mas! mieć tsach wielce niespokojny 
stn.*

Opis fraucuskkgo padróżnikn jest prawdopodo­
bnie wierny, ale jak się zdaje, zbyt jednostronny. 
Clarde Anet dał nam obraz wezystkieb ujemnych 
stron, pomijając dodatnie. Bo że w pałacu szacLa 
są liczne wyroby nrogocenno i wysokiej wartości 
estetyizncj, to nie nhga wątpliwości, według świa­
dectwa liczny eh podróżników, s~słngiijących lównież 
na wiarę. I tan J. H. FraseT, który dłuższy czas 
przebywa! na dworze czacha, twierdzi, że „tron 
pawi“ pr*edstiwia wartość 40 do 60 {milionów 
marek, rtównie wielką wartość ma złoty globus, na 
kiórym części świata oznaczone są szlacbetnemi 
kamieniami w liczbie 61.000 sztuk. Znajdują się 
również w pałacu pyszne gobeliny i wartościowe 
przedmioty z porcelany.

y  i m i  iiwnnui. mm — — ■^ ■ a— a— m— — —

k i r o j i i k a .
K ra k d w , l i  siycznie,k 

Rozłam w większo^, trukowsKiej Rady mfej-
SkiBj. W  dzisiejszym porannym numerze naszego pi­
sma zanotowaliśmy pogłoskę o rozłamie, jaki miał po­
wstać w radzieckieu Kole konserwatywnej większo­
ści Rady miasta. Ns podstawie wiarygodnych infor- 
macyj, stwierdzamy dzisiaj, że wiadomość ta, jes* 
zupełnie prawdziwa, a rozłam w dotychczasowej 
większości Rady miasta j e s t  f a k t e m  d ok o na ­
nym Mianowicie onegdaj 13 radców miejskich 
wniosło na ręce r. m. Jana K. Federowicso,  jak# 
przewodniczącego „Koła radzieckiego" pismo, że 
z „Koda radzieckiego" występują, Radcami tymi są 
pp.: dr 3  ą k o v; ski ,  dx F i e r i e h, dr Wł.  L. J a- 
wors&i ,  d r M n c z k r w s k i ,  M a t  o s i ń s k i ,  dr 
Ł e p ń c w s k i ,  nr Julian N o w a k ,  dr Koy ,  ks. 
K r u p i ń s k i ,  S ę d z i m i r ,  H. S z s t k c w s k i ,  dr 
T o m k o w i c z  i dr U l a n o w s k i .  —  Wymienieni 
raacy miejscy zależy]i na odbytem onegdaj posie- 
cizenin -osubny tak zwany „klub radziecki", który 
eboh większości konserwatywnej i ijniejszosd de­
mokratycznej, aędzie rodzajem „centrum". Do klubu 
tego zgłosili jeszcze Bwe przestąpienie radcy m.: 
dr Do ma ńs k f i  i dr Pa r e ń s k i ,  tak, że klub 
ten będzie liczył 16 członków. —  Na posiedzeniu 
konBtywująo^m, wybrai-i zostali prowizorycznie: 
Drzewodniczącym „klubu radzieckiego" r. m. łl a- 
t n s i ó s k i ,  ^astępcą przewodniczącego r. m. dr 
K u c z k o w s k i ,  rekretarzam ar h  ą I  o w s a i. Ce­
lem nowego klubu ua być zasada, że _byt liczna 
więkrzośc w Radzie miasta p r z e i s k a e s a  nie-  
z r l e z n e j  k r y t y c e  i k o n t r o l i  sad gospo­
darką gminy. M szelkie cclc i względy polityczne 
i wyznaniowe zostały usunięte z motywów powsta­
nia nowegc kinbn.

Z Akademii umiejętności w Krajow e Posie­
dzenie wydziału filologicznego odbędzie się w po­
niedziałek 14 b. m. o godz 6 wieczorem. Porządek 
dzienny obejmuje: Di Tadeusz Grabowski: „Z dzie­
jów literatury aryańskiej w Polsce". Część IV. —  
Następnie odbędzie się posiedzenie ściślejsze celem 
wyboru komisyj konlrn^otwen.

Z karnawału Bal uą dochód kolonii w Porem- 
bie odbędzie się 6 lutego. Wydział prosi panie do 
komitetu, aby łaskawie pomogły mn w pracy i sta­
raniach około uświetnienia balu. Wspaniale zapro­
szenia, wykonane pot1, kierownictwem najznakomit­
szych malarzy krakowskich kończy drukować w 
swej pracowni p. Ripper.

Raut z tańcami na dochód kećhu. Koła T, S. L. 
odbędzie się w środę 23 om. w salach notelu Sa­
skiego w Krakowie, Urządza go komitet słucha­
czów politechniki lwowskiej, który był zmuszonym 
przedłużyć fer/e swiąteczno, trwające do 16, aby 
doprowadzić do skntke rozpoczęte dzieło, którego 
protektorami są pp. Janowa Bederowieżowa, Walo­
rowa Jaworska, prezes T. S. L. dr Ernest Bnn- 
órowski, prez; dent Lee, oraz inż Edmund Ziele­
niewski. Sądzimy, ie nie potrzebujemy zalecać po­
parcia takiego celu. jakim jest T. S. L., zwtaszczi. 
że protektorowie i wielka liczb? gospodyń doiła 
dają wszelkich starań, aby zainteresować najszer 
sze koła publiczności. Program rantn nodamy pó­
źniej. ziaproszimia oraz bilety wydaje kointtet od 
14 bu. w hotolu Saskim między godz. 1 1 — 4 .

,,Wieczorki wełniane" zapowiadają <rię bardzo 
dobrze. Pieknr eel pociągnąt szerokie koło pań, 
które gorliwie zajmują się zoi-gunizc-.ranieni zaba­
wy. Wieczorki odbędą się w dniach 17, 24, 31 
stycznia i 7 lutego w mniejszej s-aii Starego Tea­
tru, Komitot Btanowią następujące punie: Leopei 
don a, Carowa, Michałowa Chylińska, Janowa Fede- 
rewitaowa, Zoń* Kaesiurnwa, Juliaozowa Leewa, 
Leonowa Mendelsburgowa, Kazimierzowa Smoiarska. 
Bilety do nabycia znajdują się u paf komitetowych, 
a w dzień wieczorków przy wejociu od godz. 4 — 9. 
Komitet uprasza parne o skromm toalety

„FiflHkD. P. 6 , Adamowicz prosi nas e zazna­
czenie, że nie jest autorem pantominy „Ballada 
księżycowa", którą we środę przedstawiono.

Z teatru wiejskiego, w  „Aezantce" Parzyń- 
skiego, która stanowić będzie jutrztjsza premieię, 
role ważniejsze objęli pp.: Solska (roia tytułowa), 
Kosiński, Szymborski, Frietsche, Leszczyński, Sta­
nisławski, Jeónowski, M. Węgrzyn, Miarczynski, 
Czechowski, Pawłowska itodzelewi sa i Broniczowa.

W  niedzielę po południu dane będzie „Betleem 
polski*" L. Rydla. Na przedstawienie to przrbyws 
znaczna liczba 1 4< dan «  wsi podmiejskich.

Prof. Lutośfawukj wygłosi w niedzielę 13 b.m. 
o godzinie, 7 wiocsoreia w .Łlifciibćrryl" odczyt p. t. 
„Ruch etyczny".

mundury ccha*ił<czej et razy pożarnej. J«k 
dowiadujemy, naczelnik ałrsty #cł»tnics*j mib^kh 
p. Nowsfaw, któr -̂ jest tslefco naeaeiadaez. ztraż- 
m  hotniczej, w inyil -achwat ag&negt Ktriązk# *tra- 
ży ochstBiczych w tJnłiajL a»piwzń*a nowe uni­
formy w kr łkewśkiei strażj ochotnksej. Miasowr- 
eie: ftrań ochotnie** otrzyma nom mundury w for­
mie ł. ww. hłnaek kos* u«4c#wskj n e Łrytemi ga 
eikr-Hii z  w  khtAany* kołałerwan a którym będak 
metalów* eten-kz rndb w aży : topór 4 nrebrnka 
wweHdr gniewy srebra- nr tołnferweth będ« zfń— 
gioe«, **iri»at sapki *. -fajo  »u*trv*i-ktir. będzK> 
kepi Rzmn i :«rszyray straży będą -ewim aulo. 
na szlifach; kask zostóje ni* zmieniony.

BrslCt łraitowrtrt* u W ew zS Odbyło etę pora­
dzenie komisy i brnkowo-bsitalewej pod przewodź 
chwem pretydenU dra Łet. Nz posiedwuin tera 
uchwalone dalszy plan brukowania ulic t plaeór 
nńebńdch na nzjtdlzsT1 sstan.

Z naszej trrtony zaznaczamy, co już nlejodno- 
Krotuie pornszaliśmy, że porządne wybrakowanie 
cafegi Rynku głównego powinno być pierw-zera 
zadanie* gminy Również braku przyzwoitego do­
maga się Małj Rynek i plac Szczepański.

■ Śmiertelne wypuuKl w klinice. W  dakzym 
:iągn śmiertelnych wypadków nr klinice ehorób 
wenerycznymi prof. dra Retsse wezjtaj zaszedł no­
wy, czwarty wypadek śmierci. Mianowicie zmarł 
24 iat dezącj Władysław Kosik, któremu wstrzy­
knięte preparaty rtęciowe, 0  śmierci Kosiza zarząu 
kliniki wniósł natychmias* u uniesienie do prokura 
toryi państw*, a dzisiaj odbyłe się sekeya zwłok 
zmanego w obecności sędziego śledczego di a Jen- 
dla. Jak się dowiadujemy, owe preparaty rtęciowe, 
które z tak ujemnym skutkiem wstrzykiwano cho­
rym, pochodziłj z laboratoryuni berlińskiego, a w 
łaboratoryum farmakologicznem w Krakowie lobio- 
no lOzcieuczanie owych preparatów.

Dwaj pozooiali chorzy, którym vakże wstrzyki- 
raoo te preparata, mają się znpeinie dobrze i w 
tych dniach opuszczą szpital

WSKUteh Oraku węgla pomaga sobie wiele osób 
w ter sposób, że mięsza węgiel z koksem, albo 
nżywa samego koksu do opału. To też gazownia 
miejska w Krakowie jest obeeme lonnulnie ohlężoną 
zgłaszającymi t.ę o koks i nie może mimo wysiłku 
obsłużyć wszystkich, bo zapotrzebowanie znacznie 
przewyzsza prodnkcyę. Dlatego dytekeya gazowni 
prosi nas o zaznaczenie, że przyjmuje zamówienia 
na koks tylko on stałych swoich odbiorców, gdyż 
poza pokryciem ich zapotrzebowania nie ma micsu 
do zbycia.

Agenci emigracyjni Od dłuższego jnż czasu 
grasują między robotnikami, jeżdżącym na roboty 
«lo Pruo, agenci różnych przedsiębiorców pruskich, 
którzy obiecują niedoświadczonym złote góry, a 
kiórycŁ zadaniem jest zwerbowanie jaknajwiększej 
ilości robotników. Agenci tacy prócz tego, że otrzy­
mują znaczne wynagrodzenie od spekulantów pra­
skich za dostarczonych robotników, wyzjskują {ja­
dących za Tobotą nielitościwie. Wczoraj przyłapała 
znow podgórska ekspozytura policyi niejakiego Jana 
Kargula, 3C iar -lezącego z Radłowa, który namo 
wiwszy na wyjazd do Pras 54 robotników, prze • 
prowadzał ich przez Płaszuw. Tn jodnak policya 
przytrzymała go, i przya.esztowała. Jak się okaza­
ło, Kargm obiecywai każdemu z wyprawionych 
przez siebie po 3 marki dziennego zurobkn, prócz 
utrz; maoia, mieszkania, i innych potrzeb. Po nkoń- 
:zenin śiedztwa Korgui odBtuwionj zostanie do są­

du kaniego.
Również na dworca kolejowym w Krakowie are­

sztowano wczoraj Maryę Szczerbowską z Nowego 
Targa, która od trzeci wychodźców w wieku popi­
sowym wzięła znaczne kwoty za wyprawienie ich 
do Ameryki.

Zasypana śniegiem di oga. Piszą nam % «xoi(- 
ey: Jnż od dwóch tygodni droga prowadząca przez 
Prąanik Biały ao Zielonek, jest śniegiem tak zasy­
pana, i*  a wielką trudnością można się sankami 
do Krakowa dosiać. Młynarze tej okolicy, ni* mo­
gąc ożyć wozów, celem przewozu żyta z kolei do 
młyna i mąki do Krasowa, starali' się saniami choć 
c*ęść artykułów przewieźć. W  Krakowie jednak 
trudno przez błoto przejechać bankami, a r.a tej 
drodze nie można na wozach nic przewieźć. Ptm 
staje więc niebezpieczeństwo, że młyny hędą mn- 
siały być zamknięte z powodu braku koiauniitacyi. 
Odnośne włads-e powinny coś zarządzić, aoy oby­
watele, opłacający tak znaezne podatki z przemysłu 
młynarskiego, nie ponieśli dotkliwej szkody.

Z kroniki pocigo^kiej. Bal akademicki, któiy 
odbędzie się w tutejszym „Sokoio* w sobotę d. 19 
b. m., zapowiada sic świetnie. Komitet balu przy 
gotowoje na kotylion baidzo interesujące nk-spo 
dzianki, które będą niewątpliwie bardzo żywą 
aiiakcyą.

Tutejsza ekspozytura policyi aresztowała wczo­
raj niejakiego Antoniego Sikorskiego, 14 lat liczą 
cego lokajczyka z Dobramiła, który, chcijc dojechać 
z Suchy do Kr«kowa bezpłatnie, wkręcił się nie­
postrzeżenie do wagonu bez biletu i zdołał w ten 
sposób dojechać do Skawiny. Tutaj jednak zauwa­
żywszy, żc konduktor zbliża się do niego z zapy­
taniem o bilet, korzystając z kilkuminutowego prz, 
stankn, wyskoczył z wagonu i zdołał kupie bilet. 
Oszczędnego pasażera zauważono jednak jnż pier­
wej, a służba kolejowa odstawiła go do podgórskiej 
ekspozytury policyi. Ponieważ chłopak miał prąy 
sobie kilkanaście koron, z posiadania któryeh wy 
tiomaczye się nie umiał, zatrzymano go w aro 
setach policyjnych eelein stwierdzenia jego toż w; 
mości.

Zł. pobicie shizoodawczyni swej p. Reginy Itrom- 
gnid, zamieszkałej przy ulicy lwrowskioj, areszto­
wano służącą Annę Gieblak, 24 lat liczącą, kiuia 
rzuciła się na Korngoldową i poiaigała na niej 
ubranie, nie uzyskawszy źądaneg» uwolnienia ze 
służby.

Z  h  * * a  f i u ,
Wr.bc nauczvcier&ki dwóch powiaiów.- podgói 

skiego i wielickiego  ̂ odbędzie się w P o d g ó r z u  
1 lutego e godz 2 po południu w sali Rady miej­
skiej.

Z Nowego Sącza piszą nam: Nauczycielstwo 
powiatu grybowskiego, limanowskiego i nowosądec­
kiego urządzą obwodowy wiec w Nowym Sączu 20 
b. ni. o godz pół uo 2 w anli ratnesowej. Na wiee 
ten zaprasza się oproce naaczyciełstwa tych powia­
tów posłów do Sejmu i Rady państwa, nadto osoby 
życzliwo wwodowi naacaycitdskicmu.

Z W a d o w i c  piszą nam Tutejsze „Ogni.ko" 
♦dńyło 6 b m. Walno zgromadzenie. Dołiwaioso 
wzią: greraiarny udział w prz; ■szłym wiecu krajo- 
'.rytu N* koszta wiecu złożono składkę. Postaroz- 
wiono *wołać zgromadzenie Koła powiatowego w celu 
Jokonaulfl wy borów zarząd* na dzieia 10 lutego. 
Wyrażono życzenie, ał>v „Głot nauczyciełski" z •mie- 
rięczniku ,j*al *4; dwutygodnikiem 

Przygoiowairik Ao wyborów. Z  jed-ugo «■ 
wachodnich powiatów ,ńazą do „Kuryera 1-wwr 
skiogo NaBliweTnictw o rozesłało bend duiaim -o k * i- 
nilt i o  * tart>«tw w sprawie wyborów., * mis 
nowicił zaządkB iwzwtłok-enii. mapy któdogo pwrk - 
ts wwliw «  p r o j s k t e . m Jącizeiifa g mi n  wie 
' le o e n e n i a  ■*.« rnwtów 

TamÓU' 19 stycznia- (Wiee tttzęiiMczy. 2 ,t.Fł»p 
teryl") Ktaraniem Towarzystwa deantoacyozn ig»» 
odbę4zk> Aię w v»tH>feę ń. j. •dna 12 b. <m. wiec u- 

i  Dtraezycijłf, na któryn; runawSifił̂  feę- 
tok sjMowr gatożenw Towarzystwu budowy faalA 
domów dla nraodnikówj 6półki spoźjwtswj, m m  re­
sursy araędnRaej. Wioc ełtnęozi się w s&ll t»  u- 
obowoj Nałoży łin tpoddować, -że wła nie będkie 
snJô r*. pnstkamł wobec jwruseenka al zyw«tn,,ćh 
*51 _y* obcbodząc -̂cf yfth ogol.

O żywotność »<>stvA«jMA yo Tswerzys wa ;,EJ*n- 
tsryi* 4ow-t4jw ni et; 7ko li zne 1 dobrać o jm e m m - 
bh odczyty, nr»a uraedstanri mta. amahMskia w  Tar­

nowie, lcez wjjażdżki na p rowie c/ę. I tak człon 
kowie „Eieuteryi" z Tarnowa urządzili w Bieczu 
dnia 6 b. m. przedstawienie anutirskio, n gorąc. 
przyjęcie, jakiego doznali, świadczyło o zgrania Si 
oraz przejęciu się sworoi rolami.

Z działahłOŚ d Towarzysiwa zaznaczyć należy 
azereg odczytów w ostatnim czas1 o, pomtęiłzy kto 
rem- odczyty: „O ojczyźnie" p. Kozłowskiego, „Al 
kohol a zdrowio" Zmarzlińskiego, „Wpływ alkoholi 
na dobrobyt* p. Fushowej zasługują na pochlcbn. 
wzmiankę. Niedawno od Dyl się w stowarzyszenia 
robotniczcm w Łękach pod Tarnowem odczyt p. 
Fuska p. t. „Wpływ alkoholu na rozwój jednostki 
i społeczeństwa". Rezultatem tych odczytów jest 
powswinie w łonie tarnowskiej partyi robotniczej 
sekcyi antlalkoholicznej. t

Wyualanle rosyiskicL poddanych. Zo Sur ego 
Sąona piszą nam:

Jort rzeczą istotnie zdumiewającą, iż mimo tylu 
solennych zapewnień zo strony panów ministrów i 
przyrzeczeń p. namiestnik** galicyjskiego, że prawo 
asylu dla zakordonoweów będzie i powinno być 
przestrzeganym, nie/tórych starostów galicyjskich 
systematycznie walczących o lepsze w wysługiwa­
nia się rządowi carskiemu oświadczenia te wido- 
cznio do niczego nie obowiązują. Świeży fakt tego 
rodzaju p igwałcenia międzypaństwowego prawa go­
ścinności zdarzył się w starostwie w Nowym Sączu. 
Na Dodstiiwie orzeczenia tegoż starostwa L. 40910 
ma być szupasowanym i »ddanym w ręce władz 
rosyjskich Władysław Wojciechowski, ar. w r. 1884 
w Ghorzanieacu w Królestwie Polskiem. Wojcio- 
ełiowsii w chwili wybuchu wojny rosyjsko-japoń­
skiej usze (U przea poborem wojskowym z Rosyi do 
Ptub, gdyż w sposób uczciwy, jak świadczą o tem 
jego świadectwa pracował na swe utrzymanie. Z koń­
cem 1906 r., przybywszy tło Zarzecza *v powiecie 
nowosądeckim zgłosił Bię natychmiast w starostwie, 
gdzie wniósł podanie o uzyskanie poddaóBtwa auatr., 
dopełniając wszelkich prawera pr-episanycn formal­
ności. Nie mogąc się doczekać zwrotu swych pa­
pierów. wyjechał powtórnie do Pras na robnw;, ma­
jąc, jako iogityinacyę książeczkę służbową dostar­
czoną mc prz.z syna naczelnika tejże gminy. Po 
ponorrnym powrtcie do Zarrecza, na donos które­
goś z członków gminy został aresztowanym i na­
być odstawionym dc Rosyi. Prnunw term orzecze­
niu wniósł skazany, pozostsjącr pod nadzorem po- 
licyi starosądeckiej, sprzeciw przez tutejszego adwo­
kata ora Edwarda SŁayera do namiestnictwa.

Godzi się więc zapytać, jak długo niektóre na­
sze władze polityczne w swym s«rwilizmic będą 
praktykować podobne gwałć mib podstaw życia kou- 
stytncvjnego, »  zarazen wozwa- pp. postów, któ­
rym dobro naszych wsuółbraci leży na sercu, aby 
sprawę tę poruszeń przed yarlameuicm.

Stani8lawÓW. (Gmach pocztowy. Aresztowanie z 
wwodr kradzieży pocztewej. Z Towrrzyctwa muzy­
cznego). Tutej® a gtówid poczta mieści się od lat 
sledmnastn w wynajętej na ten cel prywatnej ka­
mienicy, któir p*d żadnym względem przeznaczenia 
„wejemu nie odpowiada. Ciasnota binr, brak obszer­
nego jKidworta, jedne tylko schody, brak wymaga­
nej dzisiaj koniecznie auli, niewygodnej niesłycha­
nie, dla pewności i bezpieczeństwa służby poczto­
wej, rozkład poszczególnych ubikacyj, słodem muS- 
srwc stron ujemnych. Wady te obecnego budynku 
spowodowały dyrekeyę pocztową lwowska do rozpi­
sania ofwf na budowę własnego g.m,cnu, przrozem 
jednak dc-rekeya rrie chcLoła zaangażować funduszów 
poczttwych, tylko przyjść do posiadania nowego, 
porządnego, podług wszelkich rogu? l wymagań gma­
chu, b-*z żadnych wkładów ze swojej strony "Wpły­
nęło Kilka ofert, ponieważ jednak każdy z przed 
siębroredw żąda p 7ważniejszej zaliczki, dyrekcji 
pocztowe preeto nio chce wchodzić z nimi w roko- 
u unia i znowu zamierza na pomieszczenie binr po­
cztowych jakąś nrywatną kamienicę wynająć ażebv 
się znowu za parę lut jrrzekonuć, że zrobiła głup­
stwo. Dlatego, dopóki jeszcze czas i ukiad^y je­
szcze stanowczych nie zawarto, należałoby odwieść 
dyrefecyę pecatową od takiego zamiaru, a decydu­
jąco urrmiikt •nakłonić do ber.łrarunkowego szuka­
nia przedsiębiorcy, któryby -gmach podług żądanych 
warungOw postawił Taki niewątpliwie eię znajdzie, 
nie można się zaś pod żadnym warunkiem zgodzie, 
ażeby tak wielki® miasto, jak Stanisławów, nie 
miato posiuduć własnego kudynku pocztowego. —  
Ag-intly tutejszej poczty wzrastają niepomiernie z 
roku na rok, a urząd główny w mieśeio należy do 
największych w kraju; powinien zatem także posia­
dać odpowiednio momlegzczenio.

•W sprawlo kradzieży worku pocztowego, zawie­
rającego f>l.'()0n kor., zamknięto znowu przed kil­
ku (hrianri peirncgo woźnicę pt rztoe ego. Przy rc- 
wiz; u niego 'bok ma u ej pozdzierano mu nawet w 
mieszkitniii pouloei. Knaleziono naw et Kilka.iaścio 
koron, bardzo podejrzarycn. Aresztowany niewolnik 
pocztowy wj-tłomaczył się jetlnak jasno z posiada- 
nie tego skarbu, „trafił-1 bowiem ambo jedno, czy 
też dwa nawet, na toteryi liczbo-.’, oj, co też uda- 
wodńił.

Staraniem Towarzystwa orrizycznego im. Monra- 
uiki aulbi . dnia 10 b. na. w teatrze tutejszym 
prelekcja p. Jana Pietrzyckicgo o Chopinie i Griegu.

Zmiana rozkiatkl jazdy. Komunikują nam: Jtoa- 
kłnd jazdy pociągu mieszanego Nr. 5064 na kolei 
lokalnej Jlorki Wielkie— Grzymałów uległ od 1-go 
stycznia o tyło zmianie, źo pociąg ten wyjeżdża 
obecnie z Grzymaława o godz. 2 m 45 , a przy­
jeżdża do Borek Wielkich o godz. 4 m. 31 po po­
łudniu.

Przywrócenie ruchu. Knimauknją para: Dnia 9 
bm. otwarto napowrót ogólny ruch pociągóu' na 
szlaku Dolina— Wygoda.

Z e  ś ¥ w i a t ^ o
Walka jwłlcyi z bandytami, Z tv ł  r o z a «■ y 

dttuosoą jiod datą 10 b. m.:
Policyft itrządsila wczoraj w okolicy nlicy Towu- 

i»wej pcfeólg aa .bandytami, którzy ograni li ekła- 
floików ŵ ęgia, zgtasztyąeych *aię « pienłądani do 
m«p«zyaówr kolejowych pa odbiór towaru

\V md ep<>sÓb ogkfibiono jednego z iuka^utóv 
na 12C rubli, dragioro na 3.0 raili. Jodoi. «  po 
'Łkodiwwoiydi aawiadwan policyę, knh-a wyśledziła 

bandytów  w ilc*bia sześciu w fówlara1 miejskiej 
■Rńbivov.ej tm  rogu ulic Grzybow-stic, *■' Wroniej. 
W  chwili gdy policja weszła do piwiarni, bandyc 

ttraeJai z isiwslwwSr-. Jeńen z policyan- 
tó iy  Tumiraitw. pudl trupem, od strznłów.

Wojsko w lipowi sil źi 'dał' salwę nd 'Utójrri zgi- 
riął na miejsw jodM* Kandyta. ResrtŁ poczęła ocie­
kać w porołocht alo u^dhiegajaee patrok. wojsko 
wa ujęły awfich s aten z urauir w ręka. "Trae^ 
uciekło.

W  eyrkule o karało Me, zt> uwesatowaiu są b 
rzeinioślnik».m>, nazywają się Pawtowakś i Górska 
Nnawisk wfipófe»i».iAi' wydać ni# etrai.

Meoui pa*iatNawv. Na wwh», *uaarza 
dzoaym zosta* nw*d«’ z *k*zyi hy H**uł(r;



troazin arcyks. Rainera, który wykonał prof. Rn- 
4olf Marscbab Odcisk bronzowy medalu, wykonany 
w naturaldej wielkości, wręczono dzisiaj przed po 
taduiem jubilatowi z rozkazu cesarza.

Odlew medala ma po jednej stronie głowę arey- 
księcia oraz napis 11 stycznia 1827— 1907 r. Po 
drogiej stronie wyrytą jesf dedykacja cesarze, spo­
rządzona wieinie według rękopisu, opiewająca: „Me­
mu kochanemu stryjowi arejks. Rainerowi w 80 
rocznicę urodzin, w wiernej Wdzięczności Franciszek 
Józef'1 Oprócz orderu sporządzono, na rozkaz cesa­
rza, małą liczbę wybitych medal;, któro rozdano 
członkom domu eesarsKiego, osobom wskazanym 
przez arcyks. Rainera, oraz najwyższym dygnita- 
Tzo:n dworskim.

Śmierć SficblUSa Profesor wydziału lekarskiego 
na uniwersytecie w Lipsku, słynny lekarz z chorób 
nerwowych, dr Paweł MObins. unarł w Iipsku. li­
cząc zaledwie 54 rok życia. Zmarły był autorem 
licznych prac naukowych z dziedziny chorób ner­
wowych, ale popularność swoją pośród najszer­
szych sfer publiczności zawdzięcza licznym roz­
prawom, w których analizował duszę wybitnych 
pisarzów i artystów, uznając wielu za psychopa­
tów. T tak w rok a 1898 wy dał rozprawę p. t. 
„L-.toInpiraność n Goethego". —  Pisał następnie 
w podobny sposób o Schumannie, Rousseau, Sclicf- 
fin, Nietzsdiein. Ogromną burzę wywołała książka 
p. t. .F izjologiczne upośledzenie ko Die tyJ, która 
wywołała całą literaturę polemiczną. Mbbius, jako 
świetny dyalektyk i stylista, był groźnym przeciw­
nikiem w polemice. Ostutn.ą pracą zmarłego było 
dzieło p. t. „Beznadziejność wszelkiej psycholo­
g u - .

Piątek, 11 Stycznia 1907

Zo itowarEjW
Ze stowarzyszeń akademickich, w  akademi- 

ekiem kole „Życie" odbędzie się w niedzielę 13 
b m. w Gjllegium noyum, sali 43, o godzinie 11 
przed południem, odczyt p. Breitera, p. t. „Kniaź 
Pationikin- Micińskiego (ze stndyów nad tragedyą). 
Odczytane będą poprzednio wyjątki z dramatu. 
"Wstęp dla gości 20 hal. Dla członków wstęp wol­
ny za okazaniem legitymacji, które wydaje się
*  godzinach dyżurowy eh

W stowarzyszeniu „LtllOSu (Collegium novum: 
cala 39) w niedzielę 13 b. m. wygłosi p. M. Świ­
derska referat o książee Ernsta p. t. „Obowiązek 
rodzicielski'1. Początek o godz. 3 po południu. Wstęp 
dla wszystkich wolnyT.

Wiedenski oddział Uniwersytetu luaowego 
im. Adama Mickiewicza. W  niedzielę 13 b. m. 
w eali restauracyjnej „Lekreihaas", Y1II. Lange- 
gabse 20, o godz 31/, po południu wygłosi odczyt 
P- Grzegorz Smólski: „Niemcy w Galicyi" W  po­
niedziałek 14-go i w środę )6-go w lokalu Stowa­
rzyszenia „Spójnia", VJTT. LaDgogasse 14, punktu­
alnie o godz. 8 wieczór dalszy ciąg cyklu p. R .-  
Kimierza Ocztsolskiego: „Anatomia ciała ladzitiego
* uwzględnieniem fizy ołogii1'.

Eoztmin twalifikacyjny do szkół ludowych i 
wydziałowych rozpocznie się dnia 14 lutego częścią 
piśmienną, a 18 lutego ezęścią ustną. Kandydaci i 
kandydatki, którzy cucą zdawać egzamin w tym 
terminie, mają wnosić po lanie o przypuszczenie de 
tego egzun lnu do dyrekcji komisyi egzaminacyjnej 
1 pośrednictwem swej przełożonej Rady szkolnej 
okręgowej najpóźniej do dnia 8 lutego, Do podania 
dołączyć potrzeba: » ) świadectwo dojrzałości lub 
twoinienie od niego i dowody najmniej dwuletniej 
(oo szkół wydziałowych trzyletniej) praktyki, odby­
tej w publicrnych, lub prawo publiczności posiada­
jących uzkołach ludowych, b) krótki życiorys, c) 
Wrkaa użytych eeiem przygotowania Bię książek i 
fe ie ł, d) tabelę kwalifikacyjną wraz z podaniem 
nieisea ostatniej posady. Tak podanie, jak i aałą- 
rzniki mają być należycie ostemplowano.

Omyłka Gruku. We wezorajszem naszem spra­
wozdaniu z dyskusji nad „numems ciausns1 w 
Kole polskimi (Nr. 16 „N. Ref.“ ) zaszła omyłka, 
M-anowicie pOottł D o b o s z y ń s k i  oświadczył, że 
jsst- zasadniczym przeciwnikiem „numeruj ciausns*1 
dlatego, ponieważ, wskutek niego wzrośnie znacze- 

Izbj p a n ó w ,  a luinlejszy się znaczenie Izby 
p o s ł ó w  —  nie zaś odwrotnie jak było wydru­
kowane.

Omyłka oruKU. Do pokwitowania Towarzystwa 
nRomoc Bratnia" w Zakopanem, umieszczonego we
R"zorajszym wieczornym numerze „Nowej Reiormy*1, 
okradł się przykry błąd, Mianowicie „Pomoc Bra- 
t11**' kwituje odbiór nie 11 kor 50 hal, lecz 211
kor. 50 hal

°sładki. Dla dzieci w "W. Ks. Poznaildluem, waleza- 
♦ych praeciwlio nauetami rellgii w języku niemieckim;, 
« « y ł i :  W Miynar* 1 S , 1  '/. , Zak< panego 7 E.

u n iw e^ yt^ t .uuowy im. A Mickiewicza.
»kiej“B0l,0>̂ : ®ron^ aw PBrofiaki: „O kobiecie japoń

2 Kalendarza, W sobotę 12 stycznia: Arkadyuaas i 
ac.yany inta - w niedzielę 13 stycznia c. o tirze * i Le- 

feliksa8’ "* pon*®^ił,#t 14 Stycznia: Hilarego bwdk. i
IV Mih6d »łońea 12 i tyczni, o godz. 7 min. 37. zachód 
| D’in. 69, długość dnia godzin 8 minut 22.
Ł krakow«kieBO obser»atoryum. Dn,» 10 stycznia tei- 

dossbu, od - W  do 4 21 O.; b Jometi wa

*̂ .Tc*uia 0 godzinie 7 rano stan baiorretrr, 
ih»teil$nm ’ ĉnnoiDe r̂n +  0 8 C.: wiatr poindniowo-aa-

G a b p y e l s k a ,  K r z y & z t o f o r y  
“ b a ł t ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pienr- 
Bzorządnyeh fabryk fortepiany, pianina, hanuo- 

1 pianolc za gotówkę lab na spłaty nawet 
Pwuaziestumicsięezne. Instrumenty używane od 

najniższych.

Dział ekonomiczny
X  Kurs rachunkowości rolnicza]., sum niew

* -  ,«ta  galie. Towarerstwa gospodarskiego oilbę- 
®ię we Lwowie w pierwszej połogi, lutego 

Jiiiowj snn. rachunkowości rolniczej dla rolni- 
prLktycznydi. Wpisy (bezpłatne) na kurs po­

wyższy przyjmuj© biuro komitetu galic. Tow. go- 
larskiogr (ul, Karol# Ludwik# 1. 3) do końca 

stycznia b. r„ gdzie też udziela się Miżwyuh wy­
jaśnień. D.. um„źi,Bieajs uŁzosuiietwa w kursie 
toesHuuo*uy» rolnikom u d w e W  M ą  aa koszta 
podróży aąp >mogi po 20 kor., z których korzystać 

dą mieli prawo w pierwszym rzeo> członkowie 
galic. i  ow gospodarskiego.

■“ iiłozbnio Spółki fakturowej we Lwowie.
—1111'uiikają rn^u sw Lwowa: Pertr»ktaey« komite- 
■ ło ż y c ie  spełkl fakturowej, mającej powstóó 

- 'wie dla wprowadzenia nowych ronn kre 
*** i l^ ioiik icgo (towarowego),

z Bankieto krajowym zakończone zoe.ały w tych 
dniach dodatnim wynikiem, wobec czego instytucya 
ta, mająca doniosłe znaczenie dla naszego rozwoju 
ekonomicznego, rozpocznie już- wkrótce swoją dzia­
łalność. —  Bliższych wyjaśnień co Jo waeunŁów 
udziału zasięgnąć można w Bnuko krajowym, w 
Banku zaliczkowym, w Związku stowarzyszeń za- 
robkowo-gosp., w akc Banko związkowym i w biu­
rze Ligi pomocy przemysłowej. Do Spółki fakturo­
wej zgłosiło już przystąpienie swojo kilkadziesiąt 
poważnych firm krajowych z zakresu przemysłu i 
handlu.

2 óyrekcyi kolei państwowej. Dnia 1 stycznia 
l).‘ r. otworzono w okręgu dyrekcyi koki państu j- 
wyeb w Piłznie przystanek, Nekwasów dla ruchu 
osobowego i pakunkowego.

iluuapeszt, 10 stycznia. Pszenica na kwiecień 7 ■*& do 
7 46; pszenica na maj —•— do —'— ; pszenica na paź­
dziernik 77 i do 7 76; żyto na kwiecień rt-74 do 6 75; 
owies no kwiecień 7'43 de 7'44; kukurydza na maj 6'13 
Jo 5 14; kukurydza na lipiec 6'25 do 5'26; rzepak na 
sierpień 1255 do 12-95.

Oferty mierne, chęć kupna rczu/w., usposobienie suo- 
kojue; poehmunio.

E r e i f f k a  £ % # O w g !£ A .
L w ó w , 11 stycznia.

2e  sztuki we twowic. —  Obecna wystawa, 
obejmująca drugą seryę wystawy jesiennej, zosta­
nie zamkniętą w następny czwartek 17 b. m., pa- 
ązam ukaże się w salonie sztnid ornaz W . Kossa­
ka, olbrzymich rozmiarów, „Szarża Czerkiesów na 
ulicach War»zaw’y “ . Prócz, tego urządzają zbioro­
we wystawy W illy Hamacher i Mieczysław R ej- 
zner.
. Wystawa hygieniczna we Lwowie. Onegdaj

odbyło się we Lwowie zebranie komitetu, ceiem 
urządzenia na tegorocznej wystawie podczas zjazdu 
lekarzy i przyrodników polskich, grupy g m i n ­
n y c h  u r z ą d z e ń  kn  u t r z y m a n i u  zdrowia 
ludności. Uchwalono powołać do komitetu fizyków 
m. Krakowa i Warszawy, dra Załęekiego i inży­
niera Sokala z Warszawy, inżyniera Krzyżanow­
skiego z Poznania, profesora dra Jordana, dyrektora 
Dąbrowskiego i inżyniera Nitscha z Krakowa, dy­
rektorów urzędu budowniczego Lewickiego i dyre­
ktora gazowni Dziurzyńskiego ze Stanisławowa, fi­
zyka tarnowskiego dra Walczyńskiego, inżyniera 
Jelonka z Drohobycza, dyrektorów piantacyj miej­
skich w Frzemyślu, Stryju, Stanisławowie, Rzeszo­
wie i Jarosławiu, tudzież inżynierów': Maślankę, 
Dziakiewiczn, Chylewskiego, Machana, Rodakow­
skiego, radcę Narratila, dra Hornunga i dra Kie- 
Janowskiego ze Lwowa. Lista członków komitetu 
nie została jeszcze *amkniętą i gospodarz komitetu, 
dr Legtżyński, uprasza wszystkich, którzy Dy mogli, 
umieli, a chcieli podjąć się pracy około świetnego 
przedstawienia urządzeń i pomysłów, zabezpiecza­
jących zdrowie mieszkańcom miast, o łaskawe zgło­
szenie swtgo aezestnictws.

2 teatru lwowskiego, Co, jak co —  ale ope- 
] etkę z oaletem, a fa.eę z automobilem, Lwów ser­
decznie lubi. I  wtedy jest pełuy teatr. Popiera się, 
jak może, sztukę. Ludziska „pękają ze śmiechu* , 
pułają sobie w objęcia z radości, wylewają cebry 
wesołych łez, Teatr o mało się nie rozleci taki w 
nim gwar, upojenie. Nikt nic nie myśli, tylko się 
śmieje, a to włtuciwie jest sztuką, śmiać się i nic 
nie myśleć. To jest odpoczynek po pracy, wytchnie­
nie, nbalsamowanie za krwawo zdubyty grosz po­
targanych nerwów. P. Heller, dyrektor teatru lwow­
skiego, wie o tern dobrze i co dwa tygodnie pra­
wie obdaiza nto taką farsę Szczególnymi względa­
mi jego cieszy się zaś Kurt Kraatz, którego nam 
w bieżącym sezonie ju t po raz wtóry przedstawia 
(przeróbka „Ach! to Zakopane11 i obetnie „Zażarty 
antomobilista"). Ten pan Kurt Kraatz jest przesło­
dzonym Niemcem, ma słabość dc automobilów i 
dzieci, które sit; mają narodzić, a nadto jest zu­
pełnie ordynarnym autorem „Dowcip* jego polega 
na zestawieniu szeregu aż nieprawdopodobnych sy­
tuacji i posoleniu ich „Witzami" z „Fliegende 
Blaetter". Tesc i teściowa, to właśnie, jakby wy­
cięci z pierwszej stronicy tego pisemka. A ich zięć, 
ten „zażarty autumobilista", nawet tego dowcipu 
nie m«, Ale jemu to nic nie szkodzi, owszem, na­
wet wychodzi na dobre. Po długich awanturach 8 
teściami, opartych na tle braku potumstws i nad­
miernego ożywania automobilu, dowiaduje się, żo 
jest ojoem. Gm ulaeye zewsząu Niesnaski giną w 
przepaściach niepamięci. Słońce grzeje tak ciepło. 
Automobil już nie pędzi. Publiczność zadowolona 
idzi# do domn. Niektórzy tylko skarżą się na etra 
szny ból głowy. Dlaczego?—  „Bo taka sztuka —  
powiada kto* —  strasznie męczy. Dopóki trwa, 
człowiek aię Śmiejo, u jak się skońezy —  to pozc 
staje taka jałowa pustka, gvrzkość, głupota... Że 
też to wystawiają"...

A jednak wystawiają —  i często. To robi kasę.
Aktorzy giali nadzwyczaj iywo. Fel. Gw.
0  sensacyjnej UCieC2Ce hr. Maurycego W. do 

niosły wczoraj pisma lwowskie i aczkolwiek „G a­
zeta Narodowa" jej zaprzeczyła, inne podtrzymują 
poprzednią swa .nformacyę. „W iek Nowy" w dzi­
siejszym swym numerze zdradza tajemnicę litery 
„W .“ i otwarcie pisze, że chodzi tu o hr. Maury­
cego W o d z i e k i e g o .  Ogółem w sprawie Maury­
cego WudziekLgo zamieszcza „W iek Nowy" cały 
azereg ciekawych inlorraccyj, któro streszczamy:

Hr. W . znany bjr ogólnie na bruku lwowskim 
pou imieniem „Mania". Udzielał się wszędzie, brał 
udział we wszystkich zabawach złotej 1 pozłacanej 
młodzieży, nie brakło go nigdzie. "WT ostatnich cza­
sach kapryśne przygody burzliwego żywota wplą­
tały go W pewien interes „literacki". Mianowicie 
postanowił wraz a p. Stanisławem B r a n d ó w -  
g i  iin wydawać pismo codzienne p. t „ G o n i e c  
P o l s k i 11. W  tym celu utworzoną został* spółka 
wydawnicza z ralą nadzorczą, której prezesem zo­
stał hr. Manryey Wodzkki. Członkami bądź spółki, 
bądź rady nadzorczej byli pp. H e g e d n a .  właści­
ciel zakładu cynkogiwftezaego, M o s z k o w i t z .  wła­
ściciel kawiarni europejskiej. Itnpieo K r o k o w s k i ,  
Z u l u g u t ,  właścieioi Uatrzyku „Bristol Celem 
zre»U&owiihi*. tej śmiałe, myśli wydawniczej posfu 
nowiono pjwedowsuyttkien założyć własną drukar­
nię. liu< zna niesłychane trudności, z jakLuit musi 
wnicayt k a ż d y  z a w o d o w y  dr nka - r s ,  ulr ©- 
tjk, m» koncsHyę na otwweit draka rui we Lwowie, 
kto wie o tom, jłe  eały azorog zasłużonych prao»- 
'm ików tego zawouu od wielu lat darenmk błaga 
o przyznanie iw prawa założeni o własnych oficyn, 
togo moalaia wprowadzić w sdsmienie łatwość, 
z jaką nagle, w przeciągu kilkn galedwi* tygouni 
otrzymało taką koncesję dwóch ludzi, a zawodem 
cirusarukim nic nie mających wspólnego —  smółka 
pHegedtts A  Brandovrski". Wprawdzi*' w erea t ma­
gistratu , radca dr Fisi her wystąpił z wnioskiem 
odmownym, ale prezydent uiasw Michalski wystą 
pił ptftociw BctereVktwi a za nfośJwr spół^  ~H«ge-

diiu &  Brandowski11. Powaga prezydenta, który 
wbrew wBzeudm zasaaom 1 regułom, oanięszał się 
osooiście w dyukusyę —  przeważyła szalę i gre­
mium magistratu większością 7 głosów przeciw 6 
oświadczyło się za udzieleniem koncesji. Akta ode­
szły do namiestnictwa, dokąd poszedł także protest 
gremium drukaizy. Ale hr. Wudzicki i tak otizy- 
mał koncesję.

Afisze już zapowiadały bliskie ukazanie się 
„Gońca Polskiego", gdy dzienniki doniosły o ucie­
czce hr. Maurycego W  Hrabiemu zarzucają fałszo­
wanie weksli. j?ledztw’o w toku —  złośliwi jednaa 
twierdzą, ie  hrabia ujętym nie będzie...

Doraźny wymiar sprawiedliwości. Na cmenta­
rzu Łyczakowskim przyszło onegdaj do zajścia pod­
czas pogrzebu małego Olesia Opalińskiego, zmarłego, 
jak wiadomo, z  powodu znęcania się nad nim ma­
tki i ojczyma. Oto na pogrzeb ten zgromadziło się 
mnóstwo kooiet z niższych warstw, które szczere 
współczucie dla zamęczonego dziecka o i  ja w iły nie­
nawiścią przeciw idącemu za trumną jego ojczymo­
wi, Deorowskiemu Przez całą drogę od ozpitais do 
cmentarza nie szczędziły mu one głośnych wyzwisk 
i przekleństw, a gdy kondukt t. szedł w bramę 
cmentarną i odezwały się dzwony, żatość ich za 
dzieckiem wzrosła do tego stopn.a, że poczęto Dt- 
browskiego szturkać, popychać, bić po twarzy, dra­
pać, pluć na niego itd. Debrowski przyjmował to 
z całym spokojem, jakby uznając, ża ta bara słu­
sznie mu się należy. Dopiero, gdy go kobiety wy­
wróciły na ziemię, na kupę śniegu, i już bez miło­
sierdzia okładać zaczęły kwakami, wyrwa? im się 
i zaczął na przełaj umykać przez cmentarz kn par­
kanowi. Kobiety nie dały za wygrany, puściły się 
za nim, w pogoń i jeszcze raz dopadłszy go przy 
parkanie, obiły. Wyrodna matka zmarłego dziecka 
była o wiele przezorniejsza od swego męża, gdyż 
nie wybrała się na jmgrzob

Śledztwu w sprawie z&sypanEa robotnika.
Rada miejska uchwaliła wniosek nagły o wybranie 
Komitetu śleaczego z trzech radnych, który zająłby 
się sprawdzeniem, kto ponosi winę strasznego wy­
padku zasypania przez .górę piaskową robotnika 
wraz z wozem i końmi. Dalej uchwalono zi przy­
kładem innych miast, oraz Sejmu doino-anstryac- 
kiego, zaprotentować przeciw podrożeniu taryfy po­
cztowej i  protest ten podać da wiadomości rządu.

Otwarcie linii tramwaju elektrycznego na 
Bajkach. Budowa nowej linii kolei elektrycznej.

ulica Krzyżowa — Saymonowicaów —  29 Listo­
pada" została już ukończona. Wobec tego magi­
strat lwowski wniósł prośbę do ministerstwa kolei 
żelaznych o pozwolenie na otwarcie tej linii ji 
otrzymała zapewnienie, ie  inspekcja kolei jnż w 
tych dniach przystąpi do techniczno-poiicyjnegc 
zbadania nowej t-asy poczem „er comissione" zo­
stanie udzielone pozwolenie na prowadzanie radu. 
Wobec jednak opóźnienia, dostawy wozów, rucn na 
tej linii nie będzie się mógł rozpocząć wcześniej 
jak z końcem lutego ’

hepertoar teatru lwowskiego.
W sobotę: po poiudni* „Beeleem polskie".

N O W A  R F  1 0  Ii Ri A.

I ii i mm miii.
Podpułkownik żandanneryi w Ł o d z i ,  który 

wczoraj padi pod strzałami z browningów, na­
zywał sią tak, jak doniósł nam pierwszy nasz 
telegram, podtny wczoraj po południu, miano­
wicie A n d r e j e w .  Pomyłki w innych dzienni­
kach („Szadiko") powitały widocznie stąd, że 
pełne nazwisko ofiary zamachu opiewało Z a t -  
k o -  A n d r e j e w .

0  zamachu tym donoszą dzienniki warszaw­
skie pod datą wczorajszą następujące szcze-
eróły:

Dziś, o godz. 10 min. 15 zrana, z mieszkania 
swego przy nl. Południowej wyszedł pod zwykłą 
eskortą 3 żołnierzy, starszy pomccnik naczemika 
żandarmów na powiaty łódzki i Uski podpułkownik 
Z a t k o - A n d r e j e w  Gdy Andrejew z żołnierza­
mi dochodził do rogr W ncbodniej i Południowej, 
o t o c z y ł o  go k i l k u n a s t u  l u d z i  i z a c i ę l i  
s t r z e l a ć  z r e w o l w e r ó w .  Andrejew padł 
trupem na miejscu, 2 żołnierze zaś odnieśli ciężkie 
rany. jeden lżejsze. Snrawcy zamachu, korzystając 
Ji ™unie«zania. rozDiegli się w różne strony. Zaraz 
po wypadku nadbiegł oddział wojska i dał kilka 
salw w różne strony. Skutkf tych salw były fatal­
ne Na nlicy Południowej raniono tmi irtełnie prz« 
chodnia Franclsziia Danielaka, lat 24. ktorego w sta­
nie beznadziejnym pogotowie odwiodła do szpita.a 
Poznańaklcli. Ns rogu Piotrkowskiej i Południowej 
zoBtal raniony w szyję suojebt- ze ukta-du jedwabiu, 
19-letnL Kalał Goldbatg. któreg~ polny* zabraU do 
II cyrkułu, a potem poa silną eskortą odwiozła do 
szpitala sw. Aleksandra. Na nl. Wschodniej padł 
tronem jakiś nieznany robo.nik Na nl. Południo­
wej, skutkiem przestrachu nos tara ataku sercowego 
jakaś młoda kobiets i umarła nu miejscu, zdaje się, 
ż« była to służąca, gdyż uiosła koszyk z zakupami 
żywności. Próci tego lzoj poranionych jest b osób.

Gdy pierwsze kule zaświstały, przechodnie po­
padali na ulicę w bioto, ratując się od strzałów

Finch na nl, PłoTkowskiej i sąsiednich przerwa 
no, sklepy aamknięto. Rannych żołnierzy odwiezio­
no do szpitala wojskowego, a zwłoki Andrejewa do 
mieszkania Zaracein zarządzono ścisłe rewizje prze­
chodniów na nlicy i domów, przyległych do miejsca 
zamachu. Arpsatcwano kilkanaście osób.

(Telegramy .,Howej Jłsformy4' z d. 11 styernia.)

f la p a d  a a  s ta c y ą .
Warszawa Na staeyę kolei nadwiślańskiej 

Ostrowiec dokonano zbrojnego napadn. Z r a b o ­
wali  o 2700 rubli w gotówce i z r a n i o n o  
d w ó c h  żoińierzy z oddziału ochraniającego 
stację

Pooładonotcew umiera,
Petwabury Pobiedonoscew juet umierający.

Przemotemji Bady państwa.
rtarsbu. g. W dniu otwarcia llumy bacznie 

być ponownie czynna Rada pań.-rtwa z udziaieL. 
admirała Dubasowi  hi&hiego Wittego. Goresny- 
kina i Duraowa.

Petarsoorg. P& wznowień u. swej dziakiności, 
Katui państwa bodzie ivzptttryT'idtt następujące 
sprawy, natycbniittitoir^o wpiotadronia sa ­
m o r z ą d u  w gobenuau w których obecnie 
niema samorządu, f  prowadzeni; powszeenneg^ 
o b o w i ą z k o w e g o  n*oc*anią- s w o b o d y  si 
mierna, r ó w B O « p r a w n i e » i  a Wazystkid na- 
lotlowośei Rosy; w ogóle, a 1 3 d i  w w szczc- 
golnosti; refonuy zarówno wyższjreh, jat i niż- 
izyeb wiadż aomorżądn na zasedró przepisów 
■r, t* 1888. om . uniesienia'kuratommi trzeźwo­
ś ć  tedenrr,

lld  j prokurator wo{eiiny.
Petersburg. Obowiązki giownego pioKurato.a 

wojennego po zabittnu generaie Pawłowie po­
wierzono geueralowi G r e l m o w i .

K o p r c t f y e  r ^ u o w o .
Petersburg. W  łonie rządu toczyć się mają 

obecnie narady nad n o w e m i  p l a n a m i ,  ce­
lem zaostrzenia jeszcze środków i ł‘ządów poli­
cyjnych. Poszczególni gab3matorov.Tie sami zre 
sztą rozj.orządzenia dzisiejsze z a o s t r z a j ą .  
Np. generał-gubernator eketeryncsiawski wydał 
rozporządzenie, w którem właścicieli domów 
czyni odpowiedzialnymi za znalezione w mieszka­
niach b o m b y  i grozi postawieniem ich przed 
sąd wojskowy. Nawet gdyby nie można im by- 
Jo dowieść, że wiedzieli o przechowywaniu 
boinb, będą skazywani na grzywny do 3000 
rubli. Roztrząsaną jest także kwestye konfiska­
ty na rzecz skarbu doma, w którym znalezioną 
zostanie bomba.

£ądy poJo«*b.
Ryga. Z wyroku sądu wojennego polowego 

w majątku Altenberga w powiecie i-yskim uję­
to i r o z s t r z e l a n o  czterech włościan, kiorzy 
zabili dwóch nriadników. Lu<łnosć dopomogła 
do ujęcia tych zabójców

% E U  l y  p ć m s l w a .
Telegramy „N, Reformy" z 11 stycznia. 

Wiedeń. Na dzioiejszem pobiedzenin Izby po- 
posłów przedłożył m i n i s t e r  r o l n i c t w a  
z a m k n i ę c i e  l a c h u n k ó w  państwowego 
f u n d u s z u  m e l i o i a c y j n e g o  za r. 1905 

M i n i s t e r  s k a i b n  przedłożył projekt usta­
wy, mocą której mmisierstwo królestw 1 kra­
jów w Radz e pażstwa reprezentowanych upo­
ważnione zostało do n i e z a w i e r a n i a  z mi­
nisterstwem krajów korony węgierskiej zaunego 
t r a k t a t u  a d d y c y o t a l n e g o  o monetach 
i wam< ie w sprawie dalszego wy bijania monety 
uialowej. Nadto ministerstwo skarbu przedłoży­
ło projekt ustawy co do dałszegi wybijania 
monety ulowej.

W  dalszym ciągu pos E r e i  t e r  zgłasz* sze­
reg interpelacyj, a mianowicie do ministra ko­
ci w sprawie otosunków awansu robotników 

magazynowy cli przy kolei państwowej we Lwo­
wie; do ministra skarbu w sprawie stosunaów 
w fabryce tytoniu w Winnikach; wreszcie do 
minisrra oorony krajowej w spiawm zatrzyma­
nia szeregowca pułku piechoty Romaniszyna 
poza trzeci rok w służoie czynnej.

Nastąpiły dalsze obrady nad ustawą o ochro­
nie wolności wyborczej, grupa I, §§ 1— 14.

Prezydent hr. V e t e r  oznajmia, że p. F e r -  
j a n c i c z  z powodu słabości nie może uzasa­
dniać swego wniosku mniejszości i wniosek ten 
dlatego cofa.

Sprawozdawca mniejszości M a l i k  nie .jest 
obecny w san i traci głos.

Jako sprawozdawcy mniejszości przemawiają 
nfcaj posłowie C h o ć  i V o g  1 er  w sprawie 
nauuzjcia władzy urzędowej, a pos. H r n b y  w 
sprawie trwania skutków kary.

Minister sprawiedliwości K l e i n  oświadcza 
się p-zeciw wnioskom posłów Voglera 1 Clioca, 
wskazując, że istniejące ustawooastwo daje już 
dostateczną ochronę przodw nadużyciu władzy 
urzędowej Minister oświadcza się także prze­
ciw wnioskowi posłe Urnbego, natomiast za­
leca do przyjęcia wniosek mniejszości E r  b a , 
którv ustanawia trwanie skutków karv nc. 
6 lat

Posiedzenie trwa dalej.
Wiedeń Na posiedzeniu konusyi konstytucyj­

nej, przyjęto ustawę o przeprowadzeniu aKtów 
generalnych w Algeciras. Przewodniczącego ko­
misji dra Grabmayera, wybrano refentem tej 
sprawy dla Izdjt.

Kontyngent rekrutów
Wiedeń. „Freindenolatt" donosi, że postano­

wione p o d w y ż s z e n i e  k o n t y n g e n t u  re 
k r  u l  a oa r. 1908 wynosić będzie 7 do 8.000 
ludzi rocznie Podwyższenie to nie jest jedno- 
razowem, a le  s t a ł e m  i nie stoi w żadnym 
związku z reforma ustawy wojskowej.

Nowela pnowystowa a lana panów.
Wiedeń. Rokowanie z członkami komisyi Izby 

panów, prowadzone przez rząd w sprawia przy­
jęcia noweli przemysłowej, mają fen skutek, że 
bomisya ^odzi się na nstawe o sprzedaży p i­
wo w e f l a s z k a e h  i o s k ł a d a e h  k o n c e ­
s y j n y c h  w brzmieniu, uchwaionem przez Izbę 
posłów.

1  K o l a  p o l s k i e g o .
(Telegramy „Nowej Reformy4 z 11 stycznia.)

Wiedeń. Koło polskie zebrało się dziś na po­
siedzenie celem narad nad ustawą o o c h r o ­
n i e  w o l n o ś ć "  w y b o r ó w ,  a w  szczególno 
ści nad § 4 \zakaz poczęstunków podczas wy­
borów) i § 18 (pa agrat ter zez wara na wno­
szenie skarg sabsydyamych z powodu nadużyć 
wyborczych, gdyby prokurator wniesienia skar­
gi odmówił). Przeciw* § 18 przemawua E o - 
b r z y i s k i  i G i z o w s k i ,  za tym paragra­
fem G r e k  i D o b o s z y ń s k i .  Uchwalono gło 
sować przeciw temt paragrafowi resztę zaś 
ustawy przyjąć.

Uchwalono również głosować za piojekteru 
ustawy o u i e t y k a l n  o ś c i  p o s e l s k i e j .  
Przemawiali to S t a r z y ń s k i ,  D o b o s z y ń -  
s k i  1 D a n i e l a k ,  który wykazywał konie­
czność dochodzeń przedwstępnych, gdy przeciw 
posło. i wniesioną została skarga sądowa

Uchwalono da^ej domagać się, aby ustawa o 
p o l e p a z e n i n  b y t u  u r z ę d n i k ó w  zamust 
od 1 stycznia 1908, jak zaprojektował rząd, 
weszłs w życie z dniem 1 stycznia 1907 i aoy 
nt ten wypadek cofnięty został uadzwyczajny 
dodatel drozyżŁiany (1 S8j  względnie 6 ) koron), 
mający być-, wypłacony w dmacl najbliższych.

D a n i e l a k  zapytuje prazesa, czy nic byłby 
skłonnym domaga, wt na konterency. przewo­
dniczących klubów, aby jeszcze w bieżącej se 
syi załatwioną zostma lewestya z n i e s i e n i e  
z u k a z u  k o l p o r t a ż y .

Pre*es A b i a h a m i w i c z  odpowiedział, że, 
gdy tylko sprawa stanie się aktualni ni* zaj­
mie stanowiska opozycyjnegć

' Id iiu u  i ifc lra .

M o m t ó c f  .H o td e j k e t e m i f
z dnia 11 stycznia.

Zausirtesia matitrj.
Wiedeń. „Deutsch nationale Correspondenz1 

potwierdza informacye, że minister ośwutj* wy­
dał przepisy7, z a o s t r z a j ą c e  p i s e m n y  e- 
g z a m i n d o j r z a ł o ś c i .  W  sprawie tej dziś 
wniesioną być ma interj>elacya w  parlamencie.

Ketoiraia szkól śiudulch.
Wuden. Ministerstwo oświaty ma zamiar 

zwołać a n k i e t ę  w s p r a w i e  r e f o r m y  
8 z k o ł ś r e d n i c o .  Chcący brać udział w an 
kiecie powinni zawczasu zgłaszać się do „Ver- 
emiguno fiir 3chulreionr“ . Wiedeń, Parlament.

Wojskowość wooec nauk1 fą z y k ó w ,
Wiedeń. Szef sztabu generalnego C o n r a d  

H e t z e n d o r f  wydał okólnik, zalecający ofice­
rom sztaDU genersd.iego s t n d y o w a n i e j* ę z y- 
k ć w  n o w o ż y t n y c h .  Ci oficerowie, którzy 
się uczyć będą języków na koszt sztabu gene­
ralnego, obowiązani będą s k ł a d a ć  e g z a m i n .  
Pierwszy egzamin odbędzie się u r 1908. Ofi­
cerowie, Którzy dla lepszego wyćwiczenia się 
w danym języku, wyjechać zechcą ' za granicę, 
otrzymają osobno ustanowione stypendyum.

k̂andydatury c z o & J u t .
Fraga, Przewódca socyaiistów czeskich, prof. 

M a s a ^ y k ,  ma zamiar kandydować do Rady 
państwa Miuister handlu F o r z t  będzie kan­
dydował w dotychczasowym okręgu wyborczym 
w K o l i n i e .

Liga dscbrwi9iisfoL ozlzkIł go.
Praga. „Tajna liga duchowieństwa dla strze­

żenia jegu praw obywatelskich “ . wydała ode­
zwę, w której wzywa duchowieństwo postępowe 
do bojkotu pisma „Cech", organu wyższego 
kleru.

Rabata.
Be**lin. M'irarz Krawiecki, który wpadł do . 

szkoły7 we wsi Gromady i nakłaniał dziatwę da ; 
wytrwan a w7 oporze przeciw nauczaniu roligii i 
w języku niemieckim*, z o s t a ł  z a s ą d z o n y  
na  8 m i e s i ę c y  w i ę z i e n i a

- Z dyplomacyl 1'aticusklo .
P aryi. Do Wiednia przybywa dziś nowy am­

basador francuski, Gros  i e r ,  a jutro obejmie 
urzędowanie i przedstawi swoje papiery irvie- 
rzytenuajace

Z Tangom
Berlin. Rajsuli opuścił miejscowość Arkila 

W  celu zajęcia jej wyszedł silny oddział wuj- 
ska sułtanskiego % nowonuanowanym guberna­
torem Arkila

N
d h rtyn knbansfra.

^ondyn, Z W a s z y n g t o n u  donoszą tu, że 
Kubańczycy nie zgodz? się nigdy ani na pro­
tektorat Stanów Zjednoczonych nad Fnbą, ani 
tern mniej na zabór jej przez SraDy Za ’ edyną 
fonną współżycia^ Kuby ze Stanami Zjednoczo 
uymi uważają Kubańczycy unię państwową.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M i c i i a ł  K o n o p i ń s k i .

\  A D E S l L A l S ł E .
(A rtyku ły w tym  dziale nie pochodzą od 

red a k cy i)

f  o d K i ę l w w a z i i e .
Wszystkim, którzy z powodu zgonu W. (> 

Mau.*ycego Mestera pospieszyli z oddanym Mn 
ostatniej pnsłngi a nam ze słowami pocieszeniu 

współczucia, — zasyramy tą drogą serdeczni, 
głębi strapionege serca płynące „Bóg zapiać" 
Pi-zemyśl w styczniu 1007.

fioeuriafa k e idrói

w am . h e tti

Przamjrśl.

H a n s  S c n m a lh o l5
K r a K J t r .

zaręczeni

W  styczniu 1907 r.

S k a k i s i K  & i  L a n g l e
przeprow-adzil się na 403 1 1 2

u l  G a r b a r s k i  ,  5  ( r ó g  L o b z  ?we iLej)
Ordynuje od godziny 10— 12 i 8— ■>.

K i : r s a  t ^ l e g r a M o i ^ s *
W'«aeń, 11 Btyrznii, (Giełd?- poiadaiow..)
Marki il7  t>8. Rem* majowa 99*3a Rent* kifwwfw: 

węgierska 9640. Akeyc austr. zakl krtfi. 6-UT.Ć Akryn 
wę<T. zakl. arefi 839 50. Al:cye Aupiob. i*  317 J. Akcyis 
UmoiiMiiilur 684 50. Akcye i}*ckv«.eina 563-—. Aiacy* 
deroankn 472 —. Akeye kole? p»ir-.hvowvcli ef-ó 5>;. I.ein- 
barfir 180-—. Akcye kolei Elbethai 163 . Alte , ; iukryfei
broi.i — . Afccyc tytoniowe - Aipiny U28;7i\ 
Rjmr-Mnronvi 6/3'5C. Akcye pra-ik -gc Tjrr. \ e.̂ ga
26-85. Losy tnreckiż 109 —. Ruble 25L ~ .

Uspo*ob.enie ■ ailnft.
Berlin 11 styeiab (Giełd* poranna.)
Akcye kreurtowi 217-2T,, Ton 6v-y>nl-;'e- H .‘ 10.

; Uspiraoloenw4: zpoki) nc

Cenruk Izby handlowej i orzemy??ow 
w Krakowie.

i  11 swoim* (uotL 1 w (łaiUtLij 
4. Wu^ty.

iłalae papierowe........................................ f?6v
nfemieckio.........................................117
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S r .  1 8 . N O W A  K  E  F  O E  M  A, P ią tek  11 S tyczn ia  190& .

P t m i m
inteligentna z dobrego domu, posaafcnje 
miejsca do wyręczenia w domowy en za­
jęciach. lub towarzystwa starszej pani, 
za sii roninem « ynagrodzeniem. Zgłosze­
nia D. L. poste rost. Czarna, 138 i 2

mieszKainawsróJmieścin, 
najmniej 3 pokoi na I 

piętrze w kwietnia b. r. —  Zgłoszenia 
przyjmuje M. idemnowicz, Wisina 7 439

RSA tt Sie

P r a k ^ k a n f
z ukończoną 3-cią klasą g :mnazyalną am idzie 
umieszi zt nio w m agazynii bławatnvm J  S o ­
b o le w s k ie g o  w Krakowie ul. Grodzka 1 3. 
Zamiejscowi mają. pierwszeństwo, 437 1 10

ła c in a  fsiiaw c3w a
szyje również i bieliznę, poszukuje' za­
jęcia. —  Kraków, Grodzka 29, w po- 

aworcu na dolo. 333 1 4

LeKcyg frtiocaskie za obKiS.
Post, rest, Alarie, Nr. 1 Kraków. 435 l 3

P?SLHRNIA KAWY
0  p o l e c a  e a ę ś c i o n o

•m i a j h u r to w n ie
, 8fn) KflWfw wyborowe gatunfcl

fiaw ypa ion e j

5®o® K o r o n  k a o r o d y
DL& :NIE1HAJĄ©VÓGI: ZAROSTU I.-ŁYSYCH.

I orest ' rody i Gosów na głowi® istotnie w 8 dniach wywołuje p r a w d c lw fa  d u ń  
ak t ^  u .i  iu l M O S". Starzy i młodzi, mężczyźni i k Wety, używają tylko .B al 

« h d  Stor*  do wywołania porostu brody, brw i włosów jest- bowiem d . wiedzioną 
rzeczą, io  ^S) m m  S W  jn i ł  J ed y n y m  a*-od] J e m  n o w ó c u  afnej w ie d z y , k t ó ­
r y  u  p k iw d ą g u  8  d o  14 d n i przez działanie ca  cebulki włosów w ten sposób na
nie wpływa, że w (osy zaraz zaczynają róść. Itęezy się, źe środek ton nie jest szkodliwy. 

Jeżeli to nie tost prawdą, wypłacimy
SoóM i K f S f c O i l  t i O J W S ą

k a id c s m i ~;o o w ą s e a s  J js e ra u , lu b  r z a jb u t  w fcosy m e ,  ic e m u  k z ó ry  a a l.
: w«nu RSrr. jhtm  ~zeć». tygodul używ ał b «**k «te .

U w a g a : Jesteśmy icdyna firmą, która daje tego rodzaju poręczenie. Lekar­
skie opisy i |K>lecenia. Przed naśladownictwem) ostrzega Bię nsUnlt*

W spiawle prób t Ban-kim „Balsamem Moś11 mogę Panom donieść, że z tego 
baJewiłu jestem zupełnie zadowolony'. Już po Ooiuiti uniach pojawił się wyraźny 
porost włosów, a chociaż włosy były jasne i miękkie, były one przecież bardzo mo­
cno. Po dwóch tygodniach przybrała broda powoli pierwotną barwę i dopiero wten­
czas ujawniło się nadzwyczaj korzystne działanie Pańskiego bulsamu. Itziękująo, 
łączę dla W P. wyrazy poważanie l)r  Tyerg, Kopenhaga.

Ja, podpisana, mogę polecić każdemu prawdziwy duński Balsam Mos, jako 
niozawtany śroaetc do wy wołanw porostu nowych wtesaW. 1’rzoi dlagi czas wypa- 
uały mi włosy porządnie tak, żc poja wiły- się całe miejsca pozbawione włosów. Gdy 
atoli używałam jó fw  trzy tygodnie Balsamu Hos, poczęły włosy róść na nowo gęste 
i bujne M G. Andersen, Ny Yestergade 5, Kopenhagi

i uczta fltc >tmn ilos 5 z/r, t/pasow. dysku, Po otrzymaniu iialcźytości lub /a  zalic.tką. Pisać' d n  itnjwt^ksscbgw w  t «  i<na« O SóbU w O gu k a u u lu

K K - m u g B E T , '  C G P E H H M  A 333 DAftHJUK (D fflM ).
(Opłata karti koresp. 10, a listów 25 h.) 333 1 2

najnowszym 
i najlepszym spo* 
sobem za pomocą

K R A K Ó W  P °  - s b a c h
najniższych.

^ M .  T ^ W O R N I C K I .
202 9 0

F a n i ^ n t e a
clirześcij., s k ro m n a  i p r a c o w ita , % do­
brem pismem, njówłąća jk> n iem ieck i], 
znajdzie całodzienne zajęcie. Pisemne, 
w ła s n o r ę c z n e  oferty pod J. M. postoi re - 

staate kraków. 428 i 2

r o s y j s k u
dobrą, aromatyczną

liściową L , kg. w cenie . , . K  4 80 
okruchy nerb ł/» kg w cenie K 3-20 

wysyła za zaliczką

&  T o m a s z e w s k i
Zakopane, Krupówki 19.

Przy odbiorą 3 Kg. naraz, wjsjłke •fccaiD,

M a  k a r n a w a ł  11
piękne realno i tanie 

S y b e r y j s k i e  1 U r a l s k l c
kamienie d 'a wszelkiej biżureryi: ame­
tysty, aleksandryty, ikwamaryuY, beryle, 
t >pazy (zjote), rubiny, szmaragdy, ann»n- 
dvny. rza d ij. chryzoliły, t-urnrattsy, fena 
kity, hyacynty, chalcedony, księżycowe, 
chryzoprasy (k. szczęścia), oraz kamienie 
szczęśliwo na każdy miesiąc. Od 25 ct. 

i wyżoj za karat.
Kamienie chętnie daję do oglądania bez 

obowiązku kupna. ^98 1 6
Adres r o p o t o w a  1. 10, II p ię t r o .

oo siwiinio
Gainitur m«uuji. z broazami bogato kością in­
krustowany B;urko mahoń, e bronzami, Lustr* 
i stoliki mahvn z uronzami. 9e.kroiar« mahoń 
i orzech K g a t  inkrustowane. Biblioteka z bron- 
z«m ; (oryginał.) bogato inkrustow.. Szafy inkrv> 
stowane, Dywany perskie oraz wielo innych 
okazów antycznych, jakoteż i mebli zwykły eh.

L E O P O L D Y N A  M A C H O W S K A
Krałtow, ul Szewska Nr 5, I. p.

85 25 0

Niaiejssem podaje się do wiadomości, iż

Watoe Zgriima&ze»£e
członków

Trogjtwa W jkiwbiu w t a j m i i
stów. zarojLestrowane z ogr. odpowio- 
dziainościp. wl będzie się cłrifa 20  sty- 
czn i  '9 (F  o godzinio 3 po południu 
w lokalu Towarzystwa, na które zapn- 
vztt się >€go członków. 430

P < > r z «ą d «k  ‘ ł/.tt* rany :
1 i Sprawozdanie z czynności Dyrekcyi. 
i i  lTdzieier.i ‘ Dvrekcvi i Radzie nad­

zorcze; itbsołutoryum 
3* futerpeliteye i wnioski członkón

100.600 frank.
główna wygrana złotem

Już dnia  15 s ty c z n ia  1907

Sen losy oaostw. (ty tiM i
na rok trzy ciągnienia,

Cen* gotówką K 21 50  za l.,v
o to*y na 31 ratę ruó s, po]\ JPSO 
ó losów na 3 2  raty mieś. p.> K 4 ‘

10 losów na 3 4  raty mieś. po K 7 54*

m  ijaiiy lir Z9Sta;e wjńąpnły: ■

W  J u / pierwsza rata zapewria 
natychmiastowe wyłączne prawo gry 
na „rygftialue losy przer władzę kun 
treKrwajw M  159 ’ 3 5

ki nadszedł
drugi transport wiśni suszonych 
na kompot do handlu towarow 
kolonialnych i delikatesów pod 

fii nią

mltM Olszodiski
w Krakowie, 285 8 o 

Mały Rynek, rog ulicy Szpitalnej.

A n g l i k  
f r a n c u z  
W ło c h

z dyplom LiyerpooJsk; 
imi wers.

z dyplom l'arysk. 
uniwers.

z wj ższ. wykształć, akad. 
udzielają lokcyi według słynnej metody 
Berlilza, jakoteż lileraiury. Lekcye 
osobne i zbiorowe. U i Starowiślna 6, 
parter na prawo. 311 3 6

v  PratiolkB Blnłjra
przy iirakowie. p.J godziny od Rynku jest fa­
bryka (garbarni i) że wszystkiemi przyrządami 
i luaszyuami, ?. domem piętrowym mieszkalnym 
t odpowiednicmi budynkami na fabrykę (budynki 
mogą być użyte i na inną fabrykę) dr sp-ze- 
dauia lub wydzierżawienia. Wiadomość u Sś» 
wieńskiego w Krakuwie, p.zy ulicy Sobieskiego 
1. 5, parter między g. 2— 3 popoł. 379 4 5

P H K A
władająca biegło jęz. polskim i nicnie- 
ckini w słowie i piśmie, znająca się też 
na gospodarstwie, Izraolitka. przyjmie 

odpowiednią posadę.
Łaskawe zgłoszenia pod 2 0  poste 

restante K r a k d w .  313

Chcąc wy sprzedać cały zapas do 15 sty­
cznia sprzedaję ja b łk a  węgierskie w 

najlepszych gat. renety ananasowe i inne 
po znacznie zniżonej cenie Św. Jana 12

319 6 3

P Ą C Z K I
c o d z i e  u n i e  ś w i e ż e

poleca 341 5 0
I D A M  P I A S E C K I

Kraka*. B iv 19. Riia: riKjjsL 2 (loisi Drezta)

Ltihęańt iflOrtite
ohore.be plaot', dcmi-plaee ou ieęons. E crio  a 
Molle Caaays, 3 Zielona. 414 2 5 '

Gizeslen as 
uaiiiiienla

1'rzoz prosto ozo»»nio ba.w i siwo lub rude 
wiusy .ta jasno, ciemne lub czarno! Zgoła nie 
szkodzi! Przez M ika lat do użytku! Tystąco 

w ożyciu. Kosztuj o 5 K. W ysyła '
J. S chfU ie.-, Wiedeń, II/?,, Kurzbauor- 

gasse 4/7. 11 19 o

Dla Pań!
Opaski i wkładki menstruacyjne różnych 
systemów, pasy brzuszno, kompletno wy­
prawy dla położnic (sprzedaż wyłączna!). 

Wysyłka na prowineye odwrotnie.
Skład Apteczny Blag. farm.

JADlUiGI IłŁ E n rM lE tB la b lU F )
w Krakowie, Kminelicka 15

2 jO 1 2 1  0

C li i  * werandą b.
IJ U  W  j f  u d j  y b ' u  ciopły, słunoczuy, tr a ­
łom utrzymaniem lub bez. Gena o wiele przy- 
stępniejsŁa niż w ponsyonatach. Ailre-ir.yuo: 
rtóża Trzeciecka. Zauopano, Stara Polana i3.

373 2 2

n ń  Sskizu liamskidi 
20n l  M A m W &

Ol. B is k u p ia  L 8 . 169 16 52

p o f . w f c ;

J s n a
Gluwny skład i fa b i. tromien p^iy ul. iw .Tom aszr 4
(tuż przy placu Szczeoańskim). Telefon Kr, 331.

r u t a  u i .  K o p e r n i k a  I . 6 .
Zakład urządza pogrzeby dla wszystkich stanów 

, i załatwia sam wszystkie formamości. 
Również podejmuje się przewozu zwłok 00 wszyst­
kich krajów Europ;. Zakład posiai , własm, no­
we najwspanialsze karawany. Posiada wiaone 
katakumby, odstępuje miejsca poijedyncze na 
wieczne czasy, lun przyjmuje zwłoki do tym- 
cazsoocego przechowania za miernyn ozyi gzem 

miesięcznym 78 3 0

, jM

( t / U D ó Z f r  O ą 055Z 60  W - K ł ż f T g o W l E
‘ 177 9 0

Ciągnienie nieodwołalnie G łow n a  w y g ra n s

Wlela SC i l u a
te s  50

Ina & 9  n a b y c ia  u Braci Eibcnsclihlz, Karola 
Gottlieba. lzeaka Grajowere, A. lfolzera, 
Kurnatowskiego i Sp., Maurycego Dilutu- 
ciia, właścisieli domów oankoivych w Kra­

kowie. 353 3 0

r o D Z S E K N IE  mmzwr.
p i  * *

*Oł

ftjikSja n  ł f e t o r i s i ł
(miasto pro\t ;ucyonalne) z obrotem ro­
cznym 22.000 koron, jest do sprzedania 
wraz z dwoma domami nneszkalnemi. 
Bhższyr.li szczegółów udziela z grze­
czności p. aptekarz f i l i p  F A lle n o a u ir  

w  C z e rd io w c a c h . 321 3 3

Dog roczny
wysokiej rasy do sprzedania. W iadomość: Czar 
nowiejska 13, dom w ogrodzie 401 3 4

raoiii i mm mazie
znajdą w pierwszorzędnem towarzy­
stwie unezpieczeń stał“ popłatne zaję­
cie Faehowośd nie wymagana Adres 
jaodfl z grzeczności biuro dzienników 
przy vił. sławkowskiej l  2. 382 3 3

Pożyczki
załatwia r* knłdyktem i bez feuiłd*ktił dla P T. 
urzędników oficerów  w  ogólności, pr^iet-orów, 
w ielebnego darhow ieiistw *. nauea.rcieli * c t» -  
rynszy. tokarzy adw okatow  i »pti*.arz,T —  
I* e p re «n U cy a  >  u a  « a  Y e r t i n u "  w e  Ł w o -  
wie, ul Kop .‘mika I. 28. o2 ł e ll ,

A  .«  o  
n  e
MS °*

t |

*2 ^  J5 **&  u

po bardzo przystępnych cenach r^daje 

u

1G7 9 0

UoKel deinrateróte, nrtn i R«hmi«ya.

, —  u lica  lla ru ic litk a  L  4.

Wiaa stisiryacKie ?ji>gtei8 i zamaafaii w wielkim wstaze.

Dla »Iat@k!
rak niemowlęta, jak i d /toci starsze często ose-znją na skórze pacliwmy. w oko­

licy kiszki stokowei, na podbródku lirzne starcie, ranki powierzchowne, sączący wy­
prysk, lab tym podobne choroby. J e d y n y m  ś r ó d  U le m  n<» t o  j e s l :

„ H A Y A “  P L ' D E R  _  _ _  .  ,

A N I Y S E P T Y C Z W  L p n , w  7 0  h a I *
pTzei. powsgi lekarskie zalecany

T j s I ą c Ł '  j i o d ź i ą k o w a a !
Gstrzcga s ię  przed hHŚlrtdowuict.waiiii'
D l A t e g o  ż ą d a ć  n a l e ż y  w s z ą d z i c  t y l K o  P u u r u  H a j  a ,

G) nabyci? we wszystkich aptekach i drogueryach 
iUówrtj skład wysyłkowy S. H A i ,  aptekarz, i. i k. dostawca j 

nadw.. Lwów. 4‘> fci,

Z* DARMO
być nie może. *1* za l^-zeen sprzadaje — 

S. ZA lIN , K r a k ó w , u l i c .  r ic j -y a ń s k j.  31.
Do.ętaw1 a Awiąrku c. k. urzędników państw. 

_*garek uikl. z napisem aystom łtoskopf Pa­
tent t pięknym łańcnfzkiem złr. 1 70, zega­
rek cza?nT złr. 2 '— . zegarek srebrny sysfćw 
Hoikupf Patent złr 4 '—. zegarrk itocisty 
system lloskopf Paleni złr. 3 ó<,'. Budzik świe­
cąc* w nocy złr ł'50. Zegarek zioty złr. 9 '— . 
łańcuszki srebrn, od złr 1 -— . G w t'*ncys 
Gletnia. Wrazie niesp^dobania się wytnrłnissi 
bez trudności na inny przedmio Zam,.wi"iua 
z prowincyi uskuteczniam odwrotną poertą. 
Bogato ilnatrowane cenniki wysyłam datum i jpłatnie 399 1 10

W ykaz tosowań 
i fe w t t r 1 m  darmo

-Neuer Wh-ner

K a n tor  w y m ia n y  
OTTO SPITZ, Wk*(kń, 

I., S e h o tU n r in g  26.

Bsz nauczyciela m z  nauki, w ?  zns]om ośw  mit
może k».-dv grać na moim doiem

„A  K K O R D E O I i i l  FM
pieśni. ta-ioe . i 
m arsze. ł» w e­
sela, o t  zabawy 
okoliczóoseiow e , 
w ycieczk i i t. d., 
bardzo polecenia 
goduy. lastrn- 
w e iil ten ma to 
klawiszy, 40 gło- 
jAw. 'J klapy ba 

i kołltO,W
wTaz ze i » r  » r z l  i 'w  f c w . 2 '5 0  3 tr ą b k i 
k o r .  7- rTąbk» w na;t«ps*v»n wyk onaria
i o najlepszych fonach o t r  3*60. ysyłka 
z* z.alk ,i  ; lul* pc nadesłaniu piaaiędz’  prsrz 
HAJIłi&A SŁOKRABA. Dom  eksportowy instru­
mentów muzycznych w  B r t t x  Nr. 1 036  
(Czechy). Bogato ilustrowany cennik gratis 

i frt"k o . Iif2 11 15

! P O T Y C J tZ A S  N ITZ B O r iY JUtY  1

:: W. B f lM S T ft  praatóiiau  o czy szczo n y ::

TM AM z wątroby nretu&ow
(w  d fa k o u a n lu  p ra w n ie  th ro u ln n fn i)

KÓłlego wielka flaszka 2  kor, 
białego „ c 3 „

Wilhelma MAA9ER A w Wiedniu.
prze-' najznakomitszych lekarzy, a « skutek i u t w e c o t l i  • 

w t u t a  n i  zeąólniej takź* 4 ta dzicc: polecony j »apisyw*ny we 
W‘ zvftkk-b tych wyp&dksch. w których icU r.. chcc spowoaowaó 
v z n r « « i t z e » r e  t •# T< U a tr^ jw , a z c Ł e g ó lm e y  p ie r *  I p n u ,  
p  •*] tty tek  w s g ż  l . ł i . ,  p t r p r a w l« m w  i ł t k o w  or»z  w o g ó t e  

cŁjeiszt aettfie b r w i .

óestwć m in  prawic we wszystkich tptekacłi 
i łlro|»u®ryact monarchii austro - wąpiurskiej.

Giłówny skład i  rozsyłka Ula Juntro-W ęgie-

AAGER, W iec, III 3, Sfeamarkt 1Vp, 3. ::
K A Ś L A B O W A bIA  S Ę » A  SĄBO W N IE gC ifiA N E . Tłt! 5 10

Piy.yjm ujfM uy 
trymtiwitych ■ iuteli- 

geutnyctt mężczyzn i pa­
nie dla czynności w miejscu 

i j,odróży. Fachowe wiadomości n>o 
konieczne. Nowicysszo otrzymają poucze­

nie. Ba.dzo korzystne warunki. Oso­
b is te  lun pisemne zgłoszeni? do 

dycekcyjnej filii Tuw im.
,.Gizeli“ Kraków,

Flocyaaska.

406 4 i*

' C Y J R L K  K D 1 8 0 B  ,
IV nowo „y^uJowanym budynku przy ulicy Wielopole codziennie w ielk ie  u o t p i ln  
I ' t ! 7 k i > b 4 ń U i h M L  I j w y e h  HOio>.ain>cł onrazów  z nadzwyczaj z im u ją  

dotychczas w  Krakowie niewidzianym prog-amem.
s  .o o ta  5  s t jc /ji iu  now y p ro g ra m :

P o d r ó ż  p r z e z  K a u a d c ; .
G rabioż czeków: amerykański dramat zbrodniczy —  Kradzież listu pieniężnego, — Przy ? 
ani — Godniesionie pieniędzy z Janku. —  VĆ drodze (lo Kolei. — W  wagonie. — fi? 
w  tunelu —  P rzytrzym anie złodziei — Zebranie zagrabionych pieniędzy —  Oryginalno j 
cle uroczystości pokojowej w obecności carc w Parskiem Siole. —  Lmancypacya kooiet 

bohater męży pod pantoflem. — Pajac panem domu.
M uzyka w o jsk o w a . k L P oczątek  o  godzinie 8  wic

W  n i e d z i e l ę  2  p r z e d s t a w i e n i a
o godzinio 4 po południu i o godzinie 8 wieczór 

Ka popołudniowe przedstawienie płacą studenci oraz wojskowi niżej feldfebla na wsi 
kie miejsca nienumerowane połowę ceny.

■ Bilety wcześniej nahyć można bez wszelkiej poawyżki w głównej trafice W . Bu 
skiego, Rynek główny Pilna A-B, oraz przy kasie cyrkowej. "  397 2

pod firmą

r .  M m  i c t n i i iR S R i  a  m m \ i
p r z y  u l .  ś w .  G e r t r u d y  p o d  N r .  4

wyrabia pod Kontrolą komisyi Przemysłowej T o  w Lek. Krak. polecone przez toż Tow.

wody m in era ln e  sztuczne
odpowiadające składem chem icznym  wodom BILLĆSK.1ŁJ, GESSHLBŁ.fiRSKJhiJ, SKL- 

PERffKtKr. /TGH5'. MARYENBADJŁKĄS) KOMBBJiO, KBĘtKGIBf, tudzież

specyatne lecznicze «i 4 i
jak ; litową, bromową jodową, ź»lazi.itą, kwe-ua, era z v c< w y  I c c z n i ę z n  u o n r  a . n e  

z przepisu P n o f .  J » H 0 W iU I* 9 0 .
Sprzedaż cząitkowa w aptekach i rirogueryaeb -  Ceimiki na żądanie franco.

Cc k. austr. koleje graństwow e.
Wyoif g z rozkładu jazi:j-

Y ż d ź A B g o  o d  1  p a ź d z i e r n i k a  I D C k *  r .  (eatis ś rod k . e u fo n .).

oacao'.] ! z K ‘akowai
4.30 rano (osob.) do Oświcciran.
6.43 r (pesp.) do Lwowa i Podwoloczysk (połą-

czm ie do Stróż. Jasła, Chyfowa, Skryją 
Stanisławowa, [lusiaiyna Sokala, Kopy- 
czyniec i Ceemiowlec). 
r (jsnb.) do Lwowa i Podwołoezyst (po­
łączenie do Stanisławowa Stryja. Xad- 
brzezia, Rawy luskiej). 
r. (miesz.) do W ieliczki.

8.40 r. (osobó do Kocmyrzowa i do ilogiły. 
9.02 i (osob.) do Suchy, W adowic, Zwardonia, 

Żywca. Zakopanego Gorlic, Zagórza 
Lwowa ; Pesiatyna.

11.00

8.10

8.30

Przyfibodzą do Krakowa:
4.42 rand (osob.) ze Lwowa. Podwoloezysk 

Brodów, Ickan Ozerniowiec, Jasła, Ghy 
iowa.

6.07 r. (osobó z Pizemyśla i innych miast 
przt-z Suchę.

6.50 r. (exprcesi z Ickan, Lwowa, Bukare­
sztu i t. d.

7.40 r. w iesz) z Wieliczki.
7.45 r. fosob.) t Kocmyrzowa i ilogiły .
8 .10  r. (osob.) z Uświęcima.
S.tó r. (osob.) z Podwołoezysk. Lwowa. iNo- 

wego Sącza.
10.35 r. (miesz.j z Gświęoima do Podgórza.

r. (osob.) do Lwowa Stanisław -iwa, d«sła, 11.35 r. (mtosz.) /. W ieliczki.
Stróż, Sokala, Stryja Kopyczymee., Grzy- 1.05 pcji. (osoi> z Roemyrw

1.30 pop. fosob.) z Borków wielkich. Lwowa,

prfą-

matowa.
1.15 r. (osob.) do O-iwięcirru 
1.30 pop. miesz.) do W ic licz)
1.45 pop. (oeob.) do Jlogiłi i K ocnirrzcwa 
2.49 pop (błyskawiczny' do -Lwotcft. z

i-zl-uiami do wszTstkici odnógt.
3.15 pop vosob.) do Słot winy.
6.13 wiecz. (osoh.)*do Tarnowa, Stróż, Nowego 

Sącza
7.40 wiecz (mię.*/..) do W ieliczki.
8 .11O wiecz (osob.) do Suchy, lowairtunk-. Żęy- 

w ca, Latopancgo. Gorlic-, Zagórza, i Prae- 
myśla.

3.03 wiecz (osob.; do Kocmyrzowa.
8.38 wiecz (ezpress) do I.iwtwo, Ickan, Uu- 

. karesztu. Konstancyi i Kona!antypopolą 
9 .0»‘ wiecz. ic-sob.) do 1 ,-wirwa i Podwołęgzyek

Kocmyrzowa i Mogiły.

N;uibrzęzić, bu-cza, Jasła.'
2.24 jiop (Wyskawiezny) vj> Lwowa,

• 4.40 pop. ło »h .)  z Jlusiatyua i innych niiaa 
ua linii tians-weicałncj przez Si che,

C.23 wtocz, ęosob ze Lwowa. Podwołoezysk
(ooł.yCzeirie >>d Taruobrzega Zagfbzh, Ja­
sła i Bnd.apti.zfu).

7.10 wiecz. (oaoit.) z Kocmyrzowa.
9.12 wietrz, (osob.) z Oćwięcima i Alwer.ni. 
9,.'tói wiecz. (,u«p. z- Podwoł czysk, Lwowa,

Ickan, Tarnobrzega. Nadbrzozia, X. Sąez-a. 
, 10.45 wiecz. (osolt) z KsK«zMr» i Jasła.

1 1 .0 0  w nocy osob.) z K. Sącza i Zakopanego

l!ozhłtu.iy jazdy w formacie kieszonkowym s, 
idy iiahyda po eonie 0 liał na stacyacŁ ° k

Ki.33 wiecz. (o«>b.) do Lwowa, łtodwcJoczjyl \Kolei państw., u konduktorów, jakoteż w Kra-
Na.dbrzęzia, Sekłda, Sranijsławowa. Bro-j kotril w btarze spedycyjnem Bu|ańskiego. w 
40w, Nowego Sącza. 'Wieliczki. księgarri Krzyżanowskiego, w cukierni ófan-

11.50 w nocy (osob.) do Michy źóakopanegf j riziego, w handlu Kisiihei^ (lim * A — BI i w han
i Nowęgo Sąnzia. ‘ i diu Poi-ębskiego i Zim kra.

Bibułki to papierosów 99 Tutki do papierosów.
Z Enikarai Literackiej w  Kiakowic, ul Jagiellońska 10 Rzątua tlnikanu L- R Sórski.


